
żyć? 
va i pouczaiaca statysrf 
lugowieczności. PrzR* 
rdził on, że większe s/aa-
rekordu długiego ż y ^ 
iją kobiety 
kobieta, ta delikatna 
[>ta, posiada jednaOT 
J siły żywotne, 
spotykamy stuletnio 

ich mężczyzn... WyW 
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l e n t , wskazany P r z a 
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i Ł 1 ^ 1 * 1 — T . W M T i 138-JS, 103-a 
K.rol. 3, T.l . lon 183-48. 

JMtepca przyjmują od fodilsy 

inki 

Grac j i „Echa" 2 ml. 10 jjfT. 
nów 40 jrr. 
1931 r. praoumerata lamiejaco-

luoonych redakcja nie 
•wraca. 

Ceny ogłoszeń: 

Praed teketem Ł. j . I-ssa itrona 40 gr, za w. m-m 
1 łani. atrona 5 tam. w tekście 40 gr. nekrologi 
25 fT. twyetajoe 15 jrr., atrona 10 łamów, drobna 
12 ar. ta wyrar, dla poszuk ujących pracy 10 gr.| 
najmniejsze ogłoszenie 1,20 jr.; dla bezrobot. 1 ił. 
Ogłosaenia dwukolorowe o 50 proc. drożej; ogto* 
•aeala zagranica ne i trójkolorowe • 100 proc. drożej 
Za termin druku i treić •głoszeń administracja 

aie odpewiasla. P. K. O. Nr. 68009. 

% wolta 
n a WSI. 

ch miejskich JEST 
via naszego nkkottf 
ebywamy tutaj W*T 

l . z m u s z o n a do roz^L 
ze p i w n i c z n e j . DJa^fe? 2<> m a j a / n ^ 
poleca amatorom * J S k i b £ wł kor. ) W c z o 

'byt na wsi. . . I S i n a W J ^ ^ K e ZAM I E . 

ffierdza on, ŻE W C 2 KIJOWA iż 
dłiiŁfowieczność 

b a r d z o rzadka 
i Judzi — jak WYKA** 

s t a t y s t y k a — PRZV'F* 
z a l c d ^ t TRZECH $TR 

eczow 

S t r a j k 5 tysięcy robotn ików. 

w s o w i e c k i c h m a g a z y n a c h w o j s k o w y c h . 
16 przywódców rozstrzelano. 

IŻ NA DŁUGOWIT-

E SZEREG ™ N Y C * ^ EWSZYSTKIEM MOM • 

LECZ TEMI 
.J SZERZEJ I 

obszer^1 

, aciel U n d b e r g a 
° * z u s t e m . 

ące maszym^ 
tetu wyścigowe** 

NDJI SZALEJE. N i c t > K 
'ALERY, ALE t e ^ e J S T 
iv. DOROCZNE , J j 1 

p r z e z z w i ą z e k ^ Ścj|id^*^«nK»nione„» dzieckj 
' Pomvfl;hj f»_ :o ZA p o H ^ / y t ó W . 

ETKI UCZĘSTNIKÓ^j 

EŁNIONE 
ROCESJE 
ARDU w o g o i C ; 

,NJI OGARNĘ" 

i mieszczan, 

a t n i c P r 0 . s Z , v V ^ 
IAŁ w D e r b r . W g 
o z a g r a n i c z n j c y f 

t u t l o H r n i c z 

Lindbergha 
okrętów Curtb), 

prowadził 

^ny jako raantażyata 
**J w więzieniu. 

tamtejszych magazynach wojskowych 
trudniających 5 tys.ęcy robotników 

wybuchła rewolta. 
Robotnicy nie otrzymują zapłaty 
ległych od 5-ciu tygodni należności 

ZA-

wysłała dla stłumienia strajku kompanję 
KARABINÓW MASZYNOWYCH. 

W ZWIĄZKU Z TAM DOWÓDCA ODDZIAŁU G. 
P. U. MENEDŹE POPEŁNIŁ SAMOBÓJSTWO. 
PRZESZŁO 400 STRAJKUJĄCYCH ARESZTOWANO, 
A 16-TU PRZYWÓDCÓW ROZSTRZELANO. 

Pierwsze zdjęcia z zamachu wSzangb 

L i n d b e r g h w t a r a p a t a c h p i e n i ę ż n y c h . 
M o r d e r c y s y n k a n i e z o s t a l i Jeszcze w y ś l e d z e n i . 

J \ O W V T n r k OC\ m a i ' a . . . t \ , x_._ J_ r . . . . 
TRUDNOŚCIACH FINANSOWYCH, TAK, ŻE 
ZMUSZONY BYŁ 

zaciągnąć* o s t a t n i o p o ż y c z k ę 
W WYSOKOŚCI 25 TYS. DOLARÓW. 

się ożenił. w 4 " " ^ 
bv iest czerni ^ ^ 

IDZI MOŻE i ^ J i ą t odbył SIĘ tutaj ślub 

t o w e premie J A ^ v c i k s o n n e ' 1 , 8 , o s f c r « 
NEGO, Łt o rt{r J. U l n y m . fa } DO OSTAT 

TAJEMNICY. 
SIE W NAJŚCIŚLEJ 

NOWY JORK, 20 MAJA. ( t e l . WŁ.) 
Amerykańskie władze policyjne ZA
przeczają oficjalnie wszelkim pogło* 
skom, które pojawiły się W DZIENNI
kach amerykańskich I europejskich, 
jakoby mordercy synka LINDBER
gha zostali wyśledzeni I ARESZTOWA
ni. Śledztwo w tej SPRAWIE 

NIE POSUNĘŁO SIĘ n a p r z ó d 
NIE udało się nawet WPAŚĆ n a w ł a 

ściwy TROP ZBRODNIARZY. WSZYSTKIE 
'nformacje na ten TEMAT ZOSTAŁY WYS 
ane z palców REPORTERÓW DZIENNI-
:ów nowojorskich. 

Istnieje PODEJRZENIE, a w KAŻDYM 
razie W tym KIERUNKU SKIEROWUJE 
się obecnie śledztwo, ż e DWAJ POŚRC*, „ 
dnicy MIĘDZY LINDBERGH'IEM, a b a n C ? a ? K - C ^ 1 ° P f f i 
dytami, CONDEN I CURTIS, są za-L ™ w i a d o m o ś ć E c h a ) . W CAŁE 1 M a n -
mieszani BARDZIE} W TĘ AFERĘ, n i ż D Ż U M PONOWNIE ROZGORZAŁY GWAŁ-
inogłoby SIĘ NAPOZÓR ZDAWAĆ. TOWNE WALKI POMIĘDZY PARTYZANTA; 

TAK DONOSI DZIENNIK „BROOKLYN M I . A WOJSKAMI JAPOŃSKIEMU WALKI 
Eagle", LINDBERGH ZNALAZŁ SIĘ WSKU* t o c z ą SIĘ z 
TEK PORWANIA JEGO DZIECKA i ZWIĄZA
nych z TERN WYDATKÓW, SIĘGAJĄCYCH 
w DANCI CHWILI 300 TYS. DOLARÓW, W 

- przepuści ł* zdjęcia, dokonane tuż 
reańczyka na dygnitarzy japońskich. 1) Ma rynarz japońaki 

Czyżby sowiecka ręka? 

Wysadzenie elektrowni pod (harbinem. 
C h i ń c z y c y g r o m i ą z a ł o g i j a p o ń s k i e . 

P e p i s r a j c i o l m v m k-wśi 

1 1 1 dia nowouwoj 
znkzncj, załatali 
paniczne. W bioW 
'eroweeo pracuje &l 

3 o tern, i i w "v 
ekonomicznych W 

i t a ludzie modli' 
ka hazardu 

e o inwa 
ennycft-

s eł U rugwa ju w W a r s z a w i e . 

JRENOBLE. P I ^ / > 
ne zagranicą-

"OS*! 
>CNEJ L 
IDZIE PS 
,azie i * - - . ^ 

CO Wl 

^rzedewszy*t» 

40 <1 

uc 

»ru ^yfyl nowomianowany po eeł nadzwyczajny i minister pehiomocny 
^"•jskiej w republice czesko słowackiej i w Rzeczypospolitej Polskiej 

NIESŁYCHANĄ zaciętością 
NA KILKU FRONTACH POD W U - T S A N G 
KILKA TYSIĘCY CHIŃCZYKÓW ROZGRO
MIŁO ZAŁOGĘ JAPOŃSKĄ I SPLONDRO-
WAŁO MIASTO ORAZ OKOLICZNE WSIE. 

skiei PRIY POMOCY SAMOLOTÓW Z M U 
SIŁY CHIŃCZYKÓW DÓ CZĘŚCIOWEGO OD 
wrotn. N A FRONCIE POD KIRYNEM 
CHIŃCZYCY ZAJĘLI i , 

RRABOWALI miasto Emo. 

K T O D O K O N A Ł Z A M A C H U ? 
CHAROM, 20 MAJA. (TEL. WŁ.) ELEK 

TROWNIA ZNAIDUJĄCA SIĘ W ODLEGŁO
ŚCI 10 K I M . OD MIASTA ZOSTAŁA ZNI
SZCZONA PRZY POMOCY DYNAMITU. 
CHARBIN 

t o n i e w CIEMNOŚCIACH. 
WŁADZE JAPOŃSKIE PODEJRZEWAFĄ w 
TYM ZAMACHU UDZIAŁ SOWIETÓW. W 
ZWIĄZKU z TERN PRZEPROWADZONO CAŁY 
SZEREG REWIZYI I ARESZTOWAŃ WŚRÓD 

o b y w a t e l i SOWIECKICH. 

Statek „George Philippart" płonie bez przerwy. 
49 o f i a r k a t a s t r o f y . 

nclc w katastrofalnym POŻARZE oitręiu n u u 

U s t ą p i e n i e 
be!p;*?sk5ego g a b i n e t n . 

ornez. Na ilustracji wi dzimy posła Urugwaju p. Gomeza (w «rod-
W w i e konsula generalnego re pub!iki urugwajskiej dr. Romana Ciecha

nowa i radcy prawnego poselstwa urugwajskiego. 

° * w ó i po!skiei f lo ty handlowe?. 

cuskiego ^Georgea Philippart'* 49 oeób 
Kapitan okretn gtitłtniczego, krążącego 
wpoblizn miejsca katastrofy donosi drogą 
radjową, £e statek „Georea Philippart" pło 

Żar jeat tak duży, te żaden okręt nie ma 
że się zbliżyć więcej niż na odległo** 
500 metrów. 

R e d u k c j a u p o s a ż e ń u r z ę d n i c z y c h 

nie może nastąpić bez uchwały sejmu 
W a r s z a w a , 20 maja. TERMIN POSIE

DZENIA RADY MINISTRÓW, k tóra MA OSTA
TECZNIE ZADECYDOWAĆ W SPRAWIE OBNIŻ
KI PENSYJ URZĘDNICZYCH, NIE ZOSTAŁ 

dotąd ustalony. 
W kołach MIARODAJNYCH UTRZYMUJĄ JED
nak STANOWCZO, ŻE POSIEDZENIE t o OD
BĘDZIE SIĘ JESZCZE W BIEŻĄCYM TYGOD
NIU. 

W a r s z a w a - 20 maja . WCZORAJ ODBY
ŁO się POSIEDZENIE ZARZĄDU GŁÓWNEGO 
STOWARZYSZENIA URZĘDNIKÓW PAŃSTWO 
WYCH W SPRAWIE NOWEJ OBNIŻKI PEN
SYJ, ZAPOWIEDZIANEJ PRZEZ RZĄD. 

STOWARZYSZENIE URZĘDNIKÓW PAŃSTWO
WYCH POSTANOWIŁO ZWRÓCIĆ SIĘ DO WSZYST
KICH ORGANIZACYJ ZAWODOWYCH PRACOWNI

ków umysłowych o poparcie akcji prze
ciwdziałania 

dalszemu obcięciu uposażeń. 
W DYSKUSJI DOWODZONO, ŻE REDUKCJA UPO
SAŻEŃ URZĘDNICZYCH NIE MOŻE NASTĄPIĆ 
NASTĄPIĆ BEZ UCHWAŁY SEJMU. JEDYNIE 
OBNIŻENIE UPOSAŻEŃ WOJSKOWYCH MOŻE 
BYĆ DOKONANE ROZPORZĄDZENIEM MINISTRA 
SKARBU, GDYŻ OBEJMUJE NIE COFNIĘTY PRZY 
POPRZEDNIEJ REDUKCJI 15-TO PROCENTOWY 
DODATEK, DO KTÓREGO OBCIĘCIA RZĄD MIAŁ 
UPOWAŻNIENIE SEJMU. 

NATOMIAST URZĘDNIKOM CYWILNYM, KTÓ
RYM JUŻ TEN DODATEK COFNIĘTO, DALSZE OBNI
ŻANIA UPOSAŻEŃ, STANÓW ZMIANĘ BUDŻETU, 
KTÓRĄ DOKONAĆ W MYŚL ART 4-GO KONSFYTU. 
CJI MOŻE TYLKO S E I M . 

K N O Ś & pi 

a ZONA \ ^ 

:eraz P 0 ^ ^ 
zasu. co da* 

W A G A * 

!em mu 
mie. 
aleś tyl" 
\em to 

* 4 
,r*e* 

ŜLAW 
!l, ^ °y ło się w porcie Gdyni 

1 < v 

uroczyste poświęcenie nowo-wybudowanego 
„Lublin", zU mówionego przez polsko - brytyjskie Towa-

• Statek ten, posiadający pojemność 800 totan rejestrowanych netto, 
J e n do przewożenia do A'n ji i o warów spożywczych, jak np. : jaja, 

masło, bekony i Ł a . 

E. 

PrtŁi jer Rinkin zgłosił dymisję z powodu 
zaostmnia się zatargu językowego po

między V, al . n.imi a FlamUndami. 

Niebezpieczny projekt 
- ł ie - ł o i.v.i {eszcze A N U L O W A N Y 

Warszawa, 20 maja. Odbyło się tu wczo 
ruj posiedzenie komisji centralnej klaso
wych związków zawodowych. Komisjb cen 
tralna stwierdza, że zamach zawarty we 
wniesionych do sejmu w marcu r. b. rzą
dowych projektach ustaw 

przedłużających czas pracy, 
skracUjących urlopy, pogarszających ubez
pieczenia od chorób i pomoe dla bezrobot
nych nie został jeszcze uchylony. 

Wobec powyższego komisja centralna 
klasowych związków zawodowych za wszel 
ką cenę nadal starać się będzie nie dopuścić I 
do wprowadzeniu tych projektów w życie. 

Dolar i funt w Łodzi . 
PRYWATNIE DOLAR PAPIEROWY W ŻĄ 

DANIU 8.87, W PŁACENIU 8 .86 ; DOLAR 
ZŁOTY W ŻĄDANIU P.07, W PŁACENIU 
9 . 05 ; FUNT ANGIELSKI W ŻĄDANIU 33.00, 
W PŁACENIU 3 2 . 5 0 ' RUBEL ZŁOTY W ŻĄ
DANIU 4.90, W PŁACENIU 4 -88 ; MARKA 
W ŻĄDANIU 2.12, W PŁACENIU 2 . 1 1 ; ZA 
100 FRANKÓW FRANCUSKICH W ŻĄDANIU 
•*5-3Qi W PŁACENIU 35-20-0 

W a l k i re l ig i jne w Bombaju . 

VF bombaju od szeregu dni trwają krwawe wtilki między Hindusami, a Mahometami-
mi • powodn zabicia przez tych ostatnich czczonej przez Hindusów „świętej krowy'*. 
Dotychczaz naliczono około 80 zabitych, przeszło 1000 rannych. Na zdieciu: de-

mpnstracje Hindusów na ulicach BombajiŁ. 
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D ź w i ę k o w e 

Grand-Kino 
D z i ś r e w e l a c y j n a p r e m j e r a ! 

„ Z D R A D Z I E C K I E Ś W I A T Ł A 
i 

/ i ru ł i a jąey dramat e ro tyeWT. priedamiertae daiele 
bohat . r . f i l m * „Na 2acW><Ulo baa m I h * 

Em°oja, szczyt r aiyserji, techniki filmowej. 
Pociotek 

Co wykryli lekarze we krwi Gorgułowa)1 

Z a k v , e s t j o n o w a n y d y p l o m u n i w e r s y t e c k i . 
Paryi, 20 maja. W szpitalu przy wiezie jaw. Gorgułow zeznał, i i będąc jeszcze 

ni. - .u i i - w Paryżu, ickUrze poddali oględzi i uczniem, kilkakrotnie chorował, 
n<rm Gorgułowa, gdyż niektóre szczegóły w a mając lat 20 zŁtcborował na przymiot, 
jego powierzchowności wydawały się podej- ' Twierdzi, ie kuracja miała przebieg niepo> 
rżane. Wyniki tych badań s.t*ły się dla myślny i stqd powstały „plusy" w anali-
m.it. i lekarskiego 

istną rewelacją. 
Pozatcm stawiają w dziwnem świetle rze

kome v. \ /.*/.»• wykształcenie mordercy. 
Przedew.zystkiem zbadano krew Gorgu-

łowa na obecność spirochetów. Antdiza 
wykazała jeden plus, co lekarzom dało wie 
)e do myślenia. Przeprowadzono wiec no
wą próbę, tym razem płynu s mlecza pacie 
rzowego. Odczyn Wassermana wskazał 

aż trzy p l u s y . 

Lekarze wprost wierzyć nie chcieli 
w ten wynik, gdyż Gorgułow podawał się 
sam sa doktora medycyny. Było niepraw
dopodobne, aby lekurs mógł tak zaniedbać 
własną chorobę. 

Na ten tomat kierownik więzienia pod
dał go prsesłuchaniu i oto, co wyszło na 

• « :<>•* 

Sowiety przyjmują warunki Ameryki. 
S t a n y Z j e d n o c z o n e u z n a j ą S o w i e t y ? 

Jednakie władzo francuskie nabrały in 
nego przekouUnia, co do kwalifikacyj nau
kowych Gorgułowa. Doszły mianowicie do 
wniosku, ie posiadany przezeń dyplom le
karski s Pragi Czeskiej, 

jest skradziony, 
sfałszowany, bądź tei zdobyty w podstępny 
•posób. Innemi słowy, ie Gorgułow wcale 
nie jest lekarzem. 

Gorgułow w dalszym ciągu udaje warja-
ił.. Obecnie zaczął symulować rozdwoje
nie osobowości. Rozmawia sam s sobą, sa 
daje pytania i odpowiada na nie podniesio 
nym głosem. 

Obserwacja psychjatrów potrwa prawdo
podobnie do końcu miesiąca. 

Moskwa, 20 maja. (Tel. specj.) Przewód 
n u'zą<-y Rady Komisarzy Ludowych Molo-
t o * wygłosił przemówienie na temat sytua
cji zagranicznej. Mołotow podkreślił poko 
jowe .intencje Sowietów, które jednak nie 
wyklin sttją, »rnapndnięte 

l>G.dą sif broniły . 
Po ty m wstępie pod adresem Japonji 

Mołotow omówił sto.-unek Sowietów do Sta 

Proces 6-ciu szpiegów. 
5 - c ; u o s k a r ż o n y c h s k a z a n o n a d ł u g o l e t n i e c i ę ż k i e w i ę z i e n i e . 

Wilno, 20 maja. W wyniku dochodzenia 
I śledztwa przed Ill-ctm wydziałem karnym są
du okreeowezo zasiadło sześciu oskarzorych 
o szjJierostwo na rzecz Ro5jl Sow. 

Personalia oskarżonych przedstawiają sie 
Jak następuje: 

1) Antoni Kanplcf.ko, lat 36. ur. w Rosji, 
mieszkaniec Głębokiego, właściciel restauracji. 

2) SereJuw Rybalczertkow, lat 34. ob. sowlcc-
ht. oficer, członek O. P. U. bez stałego miejsca 
famieszkarrłs. 

3) Stetsn DrankowJcz, lat 40, mtowkanlec 
Głębokiego, sekwtstrator magistratu, właśclcksl 
domu 1 ogrodu. 

4) Zygfryd Perkowski, lat 33, mJeszkantec 
Głębokiego, wolny magistratu. 

5) Piotr KorwalewsJa. lat 37, ur. w Rosf, 
mieszkaniec Mejseagoły, technik. 

61 Jozef Mftnsttfls, lat 26, rolnik ze ws.1 Bort 
kowo, gm. prozcfockkj. 
* ' C U 

Sprawa toczyła się przy drawłach zamknię
tych. 

Po zbadaniu świadków 1 wy«kicłr>nru prze
mówień stron, sąd ogłosi wyrdk, którego mo
cą uznai za winnych 1 sikami na cscżkte wie
zienie: 

Kamplcnke na lat 12, Rybakacriraw*. Dran-
kowiozn 1 Perkow&iojro na 10 lat każdego waz 
Mwnaltosa na 5 lat. 

Wszystkich oskarżonych, prócs Rybalczsn-
kowa sąd nadto obciążył karą grzywny w kwo
cie po Ji.000 z/, oraz r^stanowa oddać Ich pod 
dozór policji 

przez następne 5 lat po odcierpienia ksr. 
Padsądnego Kow.ilewBlrtego wobec braku do 

statecznych dowodów jego winy — nriiewjn-
ntono. 

Do wszystkich skaranych zastosowano tez-
waąrleclny areszt. 

Skazani zapowie jziell apelacjo. 

ą a z e odebrane od bandytów 
z d e f r a u d o w a n e p r z e z s e k r e t a r z a s ą d u . 

Sieradz, 20 maja. Kal isk i Sad O 
kręgowy na sesji wyjazdowej w Sie 
radzu rozpatrywał sprawę Zenob ju

tu 1}t S A M A R Y T A N S K O - POŻARNICZE 
ILACOWKJ NA TERENIE WOJEWÓDZTWA 

ŁÓDZKIEGO, 
ł-ódz. dn. 20 maja. W Rzgowie 

rozpoczął sle lO-do dniowy kurs 
pod Łodzią 
samarytan 

pożarniczy zorganizowany przez zwlą. sko — 
ztk Straty Województwa Łódzkiego 

W roku 193? na terenie województwa łódź 
Kiego przez straże pożarnicze zostało zorganl. 
zowunych 32 placówek samaryrańsko — po
żarniczych, które oddają ogromne usługi spo
łeczeństwu 

Akcja, w klerunkn zorganizowania dalszych 
. • icowei sumarytansko — pożarniczych 
*'l)a sle w dalszym ciągu bardzo pomyśl ri? 

lnie. 

ODCZYT CZERWONEGO KRZYŻA. 

Staraniem Sekcji Odczytowej Oddziału Łódz 
kieso Polskiego Czerwonego Krzyża w nie
dziele, dnia 2? maja r. b o godz. 12 min. 30 w 
po! w sali YMCA* Piotrkowska 89, profesor 
Rorawski wygłosi odczyt n. t ..Czerwony 
Krzyż w walce o zbliżenie narodów". 

Wstęp bezpłatny. 

sza Turczvnowicza b. sekretarza sa 
dowego, obecnie * zawieszonego ko
mornika w Uniejewie, oskarżonego 
o cały szereg niedbalstw popełnio
nych na stanowisku sekretarza sa
du. Miedzy innemi nie wniósł on do 
Kasy Skarbowej pieniędzy odebra
nych od bandytów pochodzących z 
napadu na rejenta Rokosowskicgo 
w Zd. W o l i . Sad po przesłuchaniu 
świadków skazał Zenobjusza Tu r -
czynowicza na 3 mies. wiezienia z 
zawieszeniem na 2 lata. 

Również tamże rozpatrywana by 
ła sprawa Władys ława Rzepki z Ł o 
dzi oskarżonego o to, że w dniu 
lutego br. jako służący gospodarza 
wsi Mar janów gm. Majaczewiec 
Wojciecha Kiebernika. podczas^ jege 
nieobecności sprzedał rzeźnikowi 
Rdwardowi Nowick iemu z Pabja 
nic świnie za 00 złot. nadto zabrał 
płaszcz i buty i wynajęta taksówka 
udał się do Łodz i , gdzie został aresz 
towany. Sad skazał Rzepkę 
miesiące więzienia. na 3 

O-

K O M U N I K A C J A A U T O B U S O W A 
Ł O D Z . P I O T R K Ó W 

Autobusy na powyższej linji 
godzinie od 7-ej rano do 21 w 

Dworcu Południowym. Czas przyjazdu godz 

odchodzą do Piotrkowa o kaidei pełnej 
wlecz, z ni. Wó l c i ańak .e i 232, przy 

L30 cena zł, 4.— 

PRZEPRASZAMY 
wszystkie te Panie, które używając stale nasz K r e m H A H A takowego 
nie mogły chwilowo otrzymać. Brak był wynikiem nadmiernego za"'-

bowania. Obecnie w dostatecznej ilości na składzie poleca 

A p t e k a S s r ó w M . L e i n v e l > < 
da. J . H l a « p « 6 . k l I T . H . r . c h d o r f e r . " 

Łódź, P I « c Wolności J. 
piegów Nr. I. Cena 2 , - »ł. 

e r a 
K r a m od 

„ pod puder 
dla Pań Nr. II. 

M l e c s k o do zmywania twa
rzy . H A H A " 

nów Zjednoczonych, które oświadczyły go
towość uznania Sowietów de jurę pod wa
runkiem zaprzestania agitacji komunistycz 
nej w Ameryce. 

Mołotow podkreślił, ie Sowiety ten wa
runek przyjmują, wobec czego Senat amery 
kański nie będzie ju i miał powodu do* dal 
azego odwlekania tej sprawy. 

Nieznany wisielec na akacji. 
U p m w e j d ł o n i d e n a t o w i b r a k w s z y s t k i c h p a l c ó w . 

Zgierz 20 aiaia. W dfnłu dzisiejszym 
około i.rouziny k1 rano w lasku Hofma
na we wsi Dąbrówka — Wielka, gmi
ny Lućmierz, poc' Zgierzem, znaleziono 
wiszące na akacji zwłoki mężczyzny. 

O wypadku z; u darniowali o posteru-
imck policji powiatowej, który zwłoki 
sa/mobójcy zabezpieczył na mieiscu do 
czasu przeprowadz.e.Tva ogrędzrn korni-; 
sji sądowo — lekarski-?sJ. 

Przy trupie nie znaJczłono 
żadnych pap.^row, 

któreby przyczyniły się do ustalenia 
tożsamości samobójcy. Jest t o męż
czyzna około 50-letnI, średniego wzro
stu 1 tuszy, ubrany w bronzowy garni-
tur> czapkę cyklistówkę, niebieską ko
szulę dzienną w białe drobne paseczkl 
i gumowe pantofle. 

U prawej dłoni samobójcy brak 
wszystkich palców. Szczegół ten 
prawdopodobnie przyczyni się do szyb
szego ustalenia nazwiska wisielca. 

C i e n i e s ł o n e c z n e g o m i e s i ą c a . 

K r o m k a P o g o t o w i a R a t u n k o w e g o . 

Łódź, 2 0 maja. W dn iu wczora j 
szym, około godziny 1 0 wieczór w 
podwórzu przy u l icy Sienkiewicza 
"W usiłowała pozbawić się życia 
przez wypicie większej dozy kwasu 
solnego 21 - l e tn ia Zo f ia Cielcańska, 
niewiadomego miejsca zamieszka
nia. Lekarz miejskiego pogotowia 
ratunkowego po udzieleniu p ierw-

D w a j l o t n i c y c i ę ż k o r a n n i 
W i l n o , ao maja. Wczora j miesz 

kańcy Bał tupia, przedmieścia 1 W i l 
na zauważyl i samolot wo jskowy, 
k tó ry k.rażył.nad.okohca.. następnie 

j runal na pobliskie pola. 
Niezwłocznie pośpieszyli z pomocą 
lo tn ikom okol iczni włościanie. Z 
pod samolotu wyciągnięto rannego 
pi lota szeregowca 5 p. lot . w L idz ie 
i ppor. obserwatora, k tórzy odnieśli 

ciężkie obrażenia cielesne. 
Nazwiska rannych sa nieznane. 

Obaj lotn icy wyleciel i z L i d y na lot 
ćwiczebny i wskutek defektu w mo
torze ulegl i katastrof ie. 

szej pomocy przewiózł desperatkę 
do szpitala w Radogoszczu. Stan 
rfesperatki beznadziejny. Przyczy
na rozpaczliwego k roku brak 
środków do żvcia. 

W szkole powszechnej przy u l i 
cy Zgierskiej 1 0 spadła ze schodów, 
odnosząc ciężkie obrażenia ciała 
10 - le tn ia Baj la Muzykan t , córka 
szewca, zamieszkała przy ul icy 
Wrześnieńslciej 33. Lekarz pogoto
w ia przewiózł dziewczynkę do szpi
tala dziecięcego A n n y M a r i i . 

W podwórzu przy u l icy K i l i ń 
skiego 2 2 1 w bójce odniosła ogólne 

§brażenia ciała 46- letnia Mar janna 
tach, zamieszkała w tymże domu. 

Stachowa odniosła rany tłuczone 
g łowy. Poszkodowanej udziel i ł po -

«BbuuAt>weK'tr. * ' ' 

ftawego suma i oaii 
krUju dziefcinikan 

, ^7 prsy akompanj 
Jaoezeenych samachÓM 

1 i " ' — 1 M ' ° i t 0 „ w ? rCJ7 -P»ństwa W M i o d j 
Jorku wielka mowę, t ranami o ^ 

Z d a r z e n i a 5 wyp*^ 

(—) Paderewski wygłosi* 
rieJka mowę, transmito 

radjo, w której uzasaduial ^ J o J T * n w » S « całego 
i etnograficzne prawo Pol.-ki Jo ¥ a

\ r * * *
0 Wschodu i i 

i niesłuszność pretensyj pruskick J m ^ i * " 1 °^ ^ °^ 

(—) Rada Ligi Narodów
 w>d^JEJ . J , P o n J i , a — kto 

czenie w sprawie «poru polfko • *fT^J 1 P o k ó J świata. D 
go wsywhjęco hr. Graiine do w- 'Xi. w ^ , 0 J»dn« stror 
wyraźnych orzeczeń. i ^ ^ T ^ ? n e m J " 

(—) Wczoraj odbywały ii« ^ A ^ ^ g t a j u . Wyptv 
ntędów w ortcanizacjacli p ™ ™ " ™ , . ! ^ C 

stwowych ł komunalnych, oras
 ko L̂,Jaiej i ^ u a c j g wewnętn 

nauczycielskich, na skutek "''̂ S J s p o S ^ ^ G d y t X ^ e 

odeswy s naczelnego Komitatu ^ J^j,/*Ve
 prseprowadj 

ków Państwowych, w której f a ! e c ^ d i u r j i wbrw 

W 

egei p o a e t t . t y e k ' • l , e k : . f l | | 

J e a n A r t h u r i R o b e r t A r m ^ l 
N A D P R O G R A M t Najnowszy dziennik dźwiękowy oraz aktualności krajowe, 

g.di. 4.30 p* pet Na m o i l.tni e . n y s n l . j . c i n l i o n e . 
L »«woiwerowy na 
f Pfemjera Inukai , 

*P», w n * j u 

4 6 0 rewoiwe 

aow ransrwowyca, w — , - ^ - ^ i wUsnego rx .du -

V JJ s niedowiejrsaniei 
łaesej rsad japońd 

* ^Posłuazeństwean 

centralnych i czynników rzadc-wy ôWjf*«eyj 
sywoły na to, iż urzędnik P 8 1 1 ^ , ft\ i , 
nieśli w ciągu ostatniego roku «' e , 
ry i ie dalsza obniżka poborów i , ^ 
dze klasy nrzędniesej. , i " 6 " 

( - ) Zatarg miedsy bruk.n»<^ J ^ J L ^ ^ ^ 
•tratem został zlikwidowany. -j-ftlsto^ir wiadomości 

( - ) Wczoraj w nocy, na ^ Z ^ T C h P ^ k o w i fi, 
doszło do tragicznej w ikutkscb I ^ 
samochodowej. . ^ K t^HH , 

UL Juljanowsk. pod J n , J f ^ ^ V d u i 
chał samochód ciężarowy • * ' l ^ J ^ S ^ M " » ^ « - J 
ładowany nabiałem, prowadzony 1 » p ^ U wchodź* tn 

^ ° «krtrerDlatycz 
klnośó posostbj. 
• tylnej i „ j . ^ 

czasie jednak al: 2 I ^ W a ł / n™*9*"'0 

runku Zgierza tramwaj d o j a ^ 0 ^ , ^ ^ ° * wypadki 
piło zdrrzcnlr. wskutek którego 1 ^ 
aortał dosaesętni. strsaskany. f * N IR^J «aeko« 

( - ) Wobec umorzenia L d ^ ] " 0 , i ° n m * r t u 

p r z e z sędzirgo ^ c z ^ J n \ ^ ^ Z u * W m r B > O K ' i * * * 

* głowo w sodi 
«:ó tę ciemną 

•ie do t«j pory 

przez stazie^o sicuwv„-
braku podstaw do oskarzen^jjr^nyci, * 
cv: l u d w i k K u k oraz R c m a f l g * t ^ . » 
ski , rozpoczęli normalne «*yly 

me magis t ra tu. w<4, v hna\Jt' "4 r ~ ' 
_ < - ) Magis t ra t \Mz^ ..fRS** ^ J " " * 
d z i podwyżkę cen chleba .J? m tylko jodn, 
z a k i l og ram oraz ceny ttifT o r u ~ 
przowcKO o i o , wołowej?© • 
cent. Powzięto u c h w a ł ę ^ 1 
podjęcia starań o k o n c e s j a 
autobusowa na szlaku-** 

' W 

Inżynier Serwin 
kierownikiem wydziału drogowego. 

Lódź, dn. 20 maja. Niedawno opu
ścił Łódź kierownik Wydziału Drogo
wego Magistratu m. Łodzi in±. Jost, 
który przeniósł się na Pomorze. 

W związku x tem kierownikiem 
Wydziału Drogowego — Magistrat 
mianował inż. Serwina Józefa, który 
wczoraj objął urzędowanie. 

Pobór rocznik* 
W sobotę powinni 

przed komisja poborów* A 
Narutowicza nr. 7.O. ps 
rocznika i o i i . zamieszka*1 

nie .vgo komisar iatu p - % 
W 

D r . M e d . M I E W I A Z S K I 

ul. Andrzeja 5. Teł. 159-40. 
^rioroby skórne, wenerycane I moczoplcMre 

PriTimale o« 8 - U i ed 3 — 9 po pet, 
W aledslel. i lwięta ed »—1 pried pat. 
Dla pa^ oddzielna poczekalni a. 

OŁŁfi 
t/ a s a . i d r o w l t 

Sacmąieto I powodawnt* S y e l o w e , 
D n i e of iary m a t . r j a l n . 

i iU łn * tą ed jłkolci tow»ru NU kttiy At-
wolntt uchwalany tswtr I.KCZ W CIAOU 
DZIESIĄTICÓW LAT W CAŁYM ŚWIECIE 

w'iPRÓliO>X'ANA JAKOŚĆ • . • ' • { • I * 
o* V t i u laulani* 

T y l k o w O Ł Ł A . " T 

Doktór 

R E I C H E R 
powrócił 

Choroby akórna , w M . r y . a n . I m . e a o 
p ie lowai 

Południowa 28, tel. 201-93. 
przyjnoi* od 8 — 11 raa. i od 5 — 8 wleci. 

- nladilaU i święta od 9 — 1 w poL 

P O R A D N I A 

WENEROLOSICZNA 
L e k a r z y s p e c j a l i s t ó w 

Z A W A D Z K A 1 
czynna od 8 rano do 9 wieczór, od 
U—12 i 2—3 przyjmuj* kobieta lekarz 
w niedzielo świefa ed 9—2 pp. 

Leczeni* chorób 
W E N E R Y C Z N Y C H i S K Ó R N Y C H 

P O R A D A 3 z ł . 

OR. MEO. 

M . G Ł A Z E R 
choroby skńrne i weneryczne. 
UL ZIELONA Nr. t Tel 188-49. 

Od 12 - 2 1 7 - 8.30 wleti 

Doktór 

W. ŁAGUN0WSKI 
Piotrkowska 70, r ó g Traugut ta 

te l . 181-83. 
C h o r o b y .hen*), w a n o r y o a n U I moeao-

p l e l o w e . 

(NaawUtlaale pr.aaleaiaad R*eat|*aa). 
r«y|mu|. od 8.30 — 10.30 raa*. . 4 1 — 2.10 

1 od * — 8.30 wlesa. 
W aladzlel* I Iwltlaod 10 raa. d . 1 pp. 

nazwiska rozpoczynaj* > l t 

M - ° - c rr#t* , 
t Przed komisja P ° , b o » 
(u l . Ogrodowa nr. "U) , r l j ' 
stawić mężczyźni rocznj» j , 
mieszkali na terenie o J ^ j s w 
D. p., nazwiska rozpoczy , j cp 
l i te r : A . B. C. D. E. $-Grh 
T. K. L . L. M . N . O. P. J > 
. Przed komisja P 0 \ 0 l n ^ 

(Ab Kościuszki nr. 
stawić mężczyźni roczni*• ̂  
mieszkali na terenie S-?? Tot 
tu p. p., k tó rych na7 .wis K» g c j , 
naja się od l i te r : S. w 

W . Z. Ź. Ź. 

Al Al WIELKA OKAZJA! 1 ^J#V, 
e j supelna wyprtedai nttel c e f l pjotf̂  
Lółtk netalowych. DywaoA*. 
H6. I piętro, front, tel. 121-gl 
DZIEWCZYNA d Q wsrystWe^0 P0' 
ifajnlkowa 26. m. 18. 

\ tworu polityoanag 
! * od k i lku miesłęcj 
M o broń polityci 

w stosunkach 
tylko I n n . nieoo 

Zawas. jednak t 
r W n i ! kol ultra • w 
^ o w a n , prseciwko ty 

'"o Biła po Un j i p i 
9 *7kre«lrfnei. D«i» l 

i metody walki 
' P°d/ał jopońskł 
. ailne i »decydo> 

' " 0 ó e . Politycy j« 
^ » * U tle obecnie w c 

^"Jł to do sawdai 
doński Jaszynn" sa 

^ poparciem, ał 

* A C DONAŁ1 

BUDKA s wetlern I * * * * * *
 mzZ^Al«» 

* powods smauiy łntoresn do i ^ * ^ 
domosć nL Prsędzatotona m * 
wleci. 

\ ] £ |

K chodzi o d o w i e ś 

Nr. 850—00 — • - U ~ « _ Bod, 
OOLOSZENIE. 

Urząd Bndowntórwa ^Okrętowy unąa DtKlownsdtwm Nr. IV 
(Łódi, nL Zamechota 8, teL 117—57) wynajmie 
w drodze przetargu publicznego pomieszczęnfca 
biurowa 1 u zakwaterowanie szeregowych w 
powierzchni około 3,000 m 1 oraz pomieszcza 
nie sa składy 1 stajni, o pow. okoto 600 m ł 

Omawiane pomieszozeah tnnszą znajdować sle 
w Jednel posesK w okolicy północno — za 
chodntej części m. Lodzi. 

Oferty w kopertach zapłecaetowmnycS I s*v 
lakowanych s napbem .Oferta aa aa lem loka. 
U" z dołączeniem planów 
gólower.0 budynkó 

— ^ v v b C a

 p o t k a' **** *° 
OTOMANY s t e y n k w . . * » ^ ^ *T. \ S J * o uratoW.e m 
•la dtiKnrc, robot. *^£3*2>i CSZ7M YARDU "™ 
ceny niskie. KUldslrtero t , \ f ? 0 ) tcfal, s p o t k a , v 

OBIADY tospodarskle smacz"* ^ * ^ 0 f l k» i komisarza 1 
dad 1^0. Abonament mleslec^' «> akt sprawy 1 
na" Piotrkowska 89. \ 0 | * * 
DO WYNAJĘCIA dwa p o k o ł * j l . 

•ka 6 Gospodarz. T r a m * ^ ^ V T ii ' ^ i a { a 

aytnacrlnefo | czcze 
wrsa % podaniem żądanej 

sumy konkurencyjnej należy skradać w kan
celarii Urzedn do dnm 10 czerwca 1930 r. todz 
)0-teJ. 

POTRZEBNE szetlarJrJ. P 1 0 ' 1 " 0 

lak. 

SPRZEDAM sklep s n o * ? * ^ 
dzo tanio. UHca Poznsoska. 

ZCZenie POCZAT 
yezwany depesj 

m 

ni 
skaz 

po odi 
za kilka dni s 

. ^ k i a 
że 

Łucja. • 
wonóle 

BtłrJelass będą w Potrzebne Wormacje 
todzłrmclj (raedowych. 

Kierownik Okr. Urzedn Bod, Nr. I V * 
U ) PRZYBYLSKI, par 

OORÓD owocowy I • * r ł 7 * ' " L k-
lyhtonym do w y d r i " ' * * * * " ! « 
Wiadomość Piotrkowska 
7-me| 

ni. "wg 

' 7 Dott0?21- Nas obcl 
h f f r d z e n i € ™ 

M k S i e b b y

J

B r o n s o n 

?dradiziecko 

; ^ n ! 5 ?ukanle i 

wlecz. 

JERZY Dr. Med. 
ehoroby koblocu » \ \ r 

u l . Z i e l o n a Mr. » 0 . ^ 
Pnyimuj. odJ^L* 

Ł ^ ^ t ó a i i k i a

d o ^ c y l i l i żan 
^ ł / l ' K h *e Z ^ n n a i kara 

filiżan 
^ n a 1 kara 

W ) ! ^ ! f ^ ' e ™ f w 
W ^ S ^ 1 - Antoni 
V a ' k c £ d o d a n ą sol 
^ J o 2 v * a W y i p o w r o c 

a d o azklanek i 



o • t • t T « h f c l , e 

r i R o b e r t A i 
ktua lnosc i K R A J O W E 

h: 

snla ! wyp» 
i rewski wygłosił 

* « o » ot 

Wstrząsy na Dalekim WiehocUe. 

egendarni Koreańczycy* 
Z a kulisami zamachów w Japonjf. 

rewolwerowy n» życie 
fPfemjera Inukai, 
lr*cdawe'»~ » 

japoń. 
nawiasem mó-

rego starca i osiwiałego w służ-
krtiju dzietonikazza i polityka, 

"*"n*ay prxy akompaniamencie ssere-
„i [W ^ttesnych zamachów bombowych 

tô ™1? ' ' ta "Paóstwa wschodzącego słońca", 
mowę, trarurni mów „wagę całego świata na pro-

"a PoT-ki Jo P * ^ . * 1 ^ 0 Wschodu i t , wielka grę. 
uzas 

te prawo 
pretensyj p ruskich. 
Ligi Narodów vyd*t& J a ^ L ^ j*^ •* której 

•we Bpom pohko • « J s < | ^ i pokoi i l i ~~ k t o — m « * . 
Łr. Gravmę do w j A * r D ° «5 pory * 

zcczeń. ^ ° ° « '»/gr7t !L" 
"•aj odbywały się narad' p j * o J' przez Japonię j j 
f a c j a c h p L o U ^ J ^ w C * ^ 2 
omunalnych, oraz M ^ l *ytuarl.gi , t r o f l o med a J Ł _1 
h , na skutek oW^T* Japo*« " " " ' P r z n , 
sinego Komitetu ^ s V ° ^ t B

 T ^^my, U 
-7ch. w której - I « j f f » » M t ^ f " J * 1 " * ope,.c/e* 
protesty p r z e a y ł a i i e d o j ^ o s ^ ^ j i wbrew stanowisku 

d « *> togo r o d M u ' nn ików m ^ f ^ K 
rzędni 
niego 

objdżk. poborów r , • ̂  | p M ó b ^ ^ ^ 

fdmeze j . , ^ • • n * grancie międzynarodowym. 

„;k«w «i ' 1 0 7 t w > *»ctj . „t̂ TL 7 ^ 1 

raj w nocy, _ 
gicznej w skutkach 

owska pod JaljaiW* 
d dężtorowy > * T < > * J 
iałem, prowadzony P** 
a 

na • L a " 
U l 

1 tramwaj doj«* 
>, wskutek którego 
tnie strzaskany-
bec umorzeni* 

ll^Sch politykówi finanaUtów ja-
nawet gdy doszło 

L j •anachu na śyeU mikktda, 
l^rtwnioł nie przywiązywaliśmy do 
L̂ P»<lków aasadnicaej wagi w tem 
Y ^ a , U wchodzą ta w gra jakie* 

,°włłne ekstremistyczne caynniki, 
pozostaje w oderwania 

nie N L O R E mieć po-
stw. 0 wiele więcej 

wypadki w Mandżurji 

wzrósł na siłach, że może zwrócić się prze
ciwko nim samym. 

Ostbtnia ser ja aam achów rozpoczęła się 
strzałami do piilfrla w styczniu roku bie
żącego. Wówczas dowiedzieliśmy się ze 
sprawcą zamacha był jakiś Koreańczyk. 
Gdy zamordowano w zamachu premjerU 
Hamaguczi, to wówczas dowiedzieliśmy się 
również, że było to dziełem Koreańczyka. 
Zamachu na b. ministra finansów i znane
go przemysłowca japońskiego, barona Ta-
kruna Dan, 

także miał dokonać Koreańczyk, 
również z rak koreańskiego zamachowca 
zginąć miał minister inujo. 

Kto wie zaś, ozy ostatni zamach nie 
stałby się również dziełem legendarnych 
Koreańczyków, gdyby sprUwcy jego nie 
działali całkiem jawnie, wykluczając w ten 
rposób wszelką możliwość mistyfikacji. 

W dziedzinie społeczno - gospodarczej 
przechodzi Jap Oh ja przez ciężkie przesilę 
DIh, którego Żrodła tkwią w odatmej woj
nie światowej i w szeregu klęck żywioło
wych, jbkia nawiedziły ten kraj w ostat
nimi dziesięcioleciu, niszcząc dorobek ma-
t«ajalny narodu. Z 70-ciu przeszło mil jo
nami ludności na ziemi nieurodzajnej, z 
lia<'miernie rozwiniętym wskutek konjuk-
tury wojennej przemysłem, którego możli
wości produkcyjne przewyższają wielo-
krouoie możliwości rynku wewnętrznego. 

Japonja m a d szukać terenów dla swej 
ekspnnzji emigracyjnej i gospodUrczej. 

Zdaje się nie ulegać najmniejszej wąt-
j i "v<fcci, że przyszły rząd japoński będzie 
pos/us^nem narzędziem w rękach obozu 
wojskowego. Obóz teu domaga się zaostrze
nia pol i tyk i w stosunku do Chin i wzmoc
nienia japońskiej akcji zbrojnej w Man-
<l/iir;>, nie licząc się ze zdaniem innych 
mocarstw i 

korzystając z bezsiły Sowietów, 
które w danej chwil i na konf l ikt zbrojny 
z Japonją pójść nie mogą. Nie brak cał
kiem zdecydowanych głosów, że właśnie 
w tej chwil i koniecznością jeet wojna pre
wencyjna z Sowietami, ztt ki lka lat bowiem, 
gdy pizemysl wojenny Sowietów dalej się 
rozwinie, pozycja Sowietów na Dalekim 
Wschodzie będzie zbyt silna, by na taki 
krok można było się odważyć bez większe-
ff\ ryzyka. 

Jeżeli więc ntuuwa się nam pytanie: 
— ' zy możliwa jeet wojna Ła Dalekim 

Wichodzie, to jedną można dać w tej chwi
l i odpowiedź; —wszystko jest możlitfe.* 

Wybu/jh wojny sowiecko - japońskiej, 
a choćby tylko trwałe wciągnięcie Rosji w 
splot interesów ł konfl iktów na Dalekim 
Wschodzie ma dla Polski pierwszorzędne 
znaczenie. Dlutego też musimy uważnie 
śledzić wszystko, co przynosi wiatr od 
wschodu. 

Zbuntowane oddziały chińskie 
p l o n d r u j ą p o l s k i e o s i e d l a w M a n d ż u r j i . 

znajduje się 
przedsiębiorcy 

W Mandżurji północnej 
obszerna koncesja leśna 
polskiego, Kowalskiego. 

Z terenów tej koncesji, zamieszkałej 
przez robotników przedsiębiorstwu, prze
ważnie Polaków emigrantów, dochodzą co
raz (lęstsze wieści o rabunkach i naptedach, 
dokonywanych przez żołnierzy i ciiuticiiu-
zów. Ostatnio przybyła do Charbinb purt-
ja „uciekinierów", złożonych z 60 osób, 
zbiegłych z osiedla, położonego na 30 kilo
metrów l i n j i podjazdowej, przecinającej 
koncesję Kowalskiego i łączącej ją z koleją 
wscbodnio-chińską. Ludzie ci dostali cię do 
Charbina 

doszczętnie obrabowani. 
Tu zajął się n imi , jako pracownikami 

przedsiębiorstwa należącego do obywatela , 
polskiego, konsul Rzeczypospolitej Polskiej, | 

james Douglas, oraz konsul Stanów Zjedm 
czofaych, Henson. 

Opowitvdania zbiegów w ponurych bar
wach malują ohecny stan na wschodniej 
l i n j i kolei wschodnio-chińskiej. Tragiczne 
przejścia zaczęły tię w początku kwietnia, 
kiedy to po raz pierwszy do osiedii, za
mieszkałych przez robotników Kowalskie
go, wkroczyły oddziały wojsk s.Uro-giryń 
skich, połączone z bandami chunchuzkie 
mi . Zaczęły się rabunki, mordowanie, i 
niszczenie dobytku którego rabusie nie 
mogli wziąć z sobą. 

Grabież trwała przez kilka dni , aż 
wreszcie mieszkańcom osiedii udtdo się 
uciec małemi grupkami na stację Jabłonią, 
kolei wschodnio - chińskiej, skąd wszyscy 
potem dostali się do Charbina. 

Stargane nerwy ^żołnierza. 
B u r z a w c i c h y m d o m k u . 

mieszkanku 
rozległy się 

S t a r t n a j l e p s z y c h a u t o m o b i l i s t ó w ś w i a t a 

zaskoczeni. Trzeba 
osiemnasta strzałów 1 rąk 
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tylko inne nieco oblicze, niż 
teror ten był 

^ A k j t

0 r o n i « kół' u l tra - nacjonalistycz-
J0) } \ o ^ O y , a n ł przeciwko tym, których 

r O C Z U i * * * ,t»fW * * u po linji przez ten na-
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 P o X r o U ^ ^ i - ^ r wdkl reakcji ja-
'* ?l) ^ ^ ^ h p o ń s k i „faszyzm^, 

lieszk*1 1 ytffcjl j n°ł «hie i zdecydowane oj oparcie 
Politycy japońscy zaś 

•ię obecnie w ogniu teroru, 

^em "'""y*™ zawsze cieszył 
Poparciem, aż wreszcie tak 

W matem mieszczańskiem 
paryskiem, nagle, wieczorem 
strzały. Strzały śmiertelne... 

W mieszkanku tem mieszkbła pa'ni 
Delorme, wdowa po profesorze matema
tyk i , z synem swym 26-letnim wojskowym, 
Piotrem Delorme. 

Piort Delorme miał już za sobą przykre, 
a nawet 

tragiczne przejścia. 
Ożenił się ogromnie młodo, ale pożycie 
jego z żoną nie było szczęśliwe; postanowił 
się rozwieść, to podczas ostalniej rozmowy 
eks-żona strzeliła do niego trzykrotnie, ra
niąc go ciężko. Piotr wyzdrowiał c ran, 
ale od tej chwil i zmienił się ogromnie. Za
czął zaniedbywać swe obowiązki wojskowe, 
zrobił się kapryśny, oschły. 

Matka cierpiuła nad tem ogromnie i 
ucieszyła się, gdy jej Piotr zakochał się 
nanowo w młodej urzędniczce, pannie 
Keisselbourg. Pani Delorme miała nadzie
ję, że ta miłość odrodzi jego 

stargane nerwy. 

Pewnego dnia Piotr oświadczył, że nie 
pójdzie na służbę. Napróino matka tłuma
czyła mu, że naraża się na ztirzj.it dezercji; 
Piotr w ciągu sześciu dni nie poszedł na 
służbę. 

Siódmego dnia wieczorem matka i na
rzeczona H A M T O W I A Ł Y usilnie Piotra, aby po 
rzucił swój upór. 

Matka wyszła z pokoju, by nakryć do 
kolacji, zotlawiając młodych samych. 

I wtedy Piotra Delorme ogarnęło, nie-
wiudomo skąd, szaleństwo. 

Matka z przerażeniem usłyszała strzał, 
który padł z drugiego pokoju. Wbiegła 
tam. W drzwiach minął ją syn. Miał włosy 
zlepione potem, twarz śmiertelnie bitoda. 
Wybiegł jak burza. Pani Delorme wtargnę
ła do pokoju i nirzała w kałuży krwi 

narzeczoną syna. 
Nie żyła. 

Piotr Delorme zniknął. Guzety pary
skie sTToko rozpisały się o czynie sza
leńca. 

W o c z e k i w a n i u a a w ł a m y w a c z y 

milioner zmarł ze wzruszenia. 

W niedzielę odbędą się na znanej szocie wy śtigowej „ A W międzynarodowe zawody 
samochodowe, w których wezmą udział naj słynniejsi autamobiliści świata, m in 
Francuz Chiron (u góry w owtolu), Niemiec Carracciola (n góry) i Angllik Campbell 

(u dołu). Po lewej stronie: Miejsce startu. 
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hter: S. 

Lady Grunder wdowa po mî ^ouerze 
londyńskim, zntonym zbieraczu brylantów, 
odziedziczyła po mężu 

przepyszną kolekcję precjozów, 
jedną z najpiękniejszych na świecie, a 
przedstawiającą wprost olbrzymią wartość. 

Razu pewnego znany miljoner z Chica
go, Sam Caruing będący również zapalo
nym kolekcjonerem drogich kamieni, przy
był do Londynu, by obejrzeć zbiory lady 
Grunder. Zachwycony niomi pochłaniał 
formalnie wzrokiem cenne kamienie i nie 
mógł się oderwać od tego widoku. Wresz
cie ofiarowtoł właścicielce olbrzymią sunę 
za ich odstąpienie. Spotkawszy się z od
mową, wrócił do Chicago, lecz postanowił 
przedmiot swych pożądań zdobyć za ka
żdą cenę, choćby za cenę — zbrodni... 

Najął mianowicie trzech ntojzręczniej-
szych kasiarzy amerykańskich i /iarował 

im po 50.000 dolarów, jeśli podejmą się 
pojechać do Londynu i drogą włamtonia 

zdobyć kolekcję lady Grunder. 
Włamywacze, otrzymawszy odpowiedni 
zadatek, pojechali do Londynu i . dzięki 
dokładnym planom syluUcyjuym, wręczo
nym im przez Sam Carninga, rozbili skar
biec i klejnoty zabrali... 

Wróciwszy z niemi szczęśliwie do Ame
ryk i , dowiedzieli się, ze zdumieniem, że 
ich mocodawca CarniUg zmtorł (widocznie 
ze wzruszenia) na parę godzin przed przy
byciem okrętu... 

I teraz zdawałoby się, że włamywacze 
ztochowają brylanty dla siebie, lecz stało 
się cos zdumiewającego... nie mając nadziei 
spieniężenia tak znanych klejnotów, wła
mywacze poprostu odesłali je do rąk właś
cicielki. 
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(londyńskiego u 

PRZEOBUK WZBBONIONT 

Wziął ' od niej jedną nie podnosząc 
oczu. 

Wyprostował się, sięgnął długą rę
ką do stolika, postawił z brzękiem na 
krawędzi stolika napój, wypróżniona 

trochę łagodniej-Spojrzał na nią 
szym wzrokiem. 

— Moja droga, nawet Aichaniol 
Gabrjel nie urato<v^'Ly go. .'edyny ra
tunek, to zuph^ć w ciągu tyci 1 cz i i 
rech dna niezbity dowód, że ktoś inny 
zabił Blackattera. Rozumiesz-? Ko 
hiety, wy same nic rozumiecie, czego 
się domagacie. Bo żeby teraz, w kilka 
miesięcy po morderstwie, kiedy wspo
mnienia świadków zatarły się 1 wszel
kie możliwe poszlaki znikły, wytropić 
w ciągu kilku dni rzeczywistego mor
dercę, który ukrył się tak dobrze* że 
nie padło na meso mawet najlżejsze po* 
deJTzenie; natoby trzeba... 

Urwał, bo Łucja patrzyła na niego 
szklankę rzekł z rzadką u siebie gwał-j ze swoim szczególnym uśmiechem, 
townością: tym, który zawsze czarował go i roz-

— Idjotyzm! Szaleństwo! Gorzej, boi brajał. Ale jeszcze przed chwilą była 
strata czasu i okrucieństwo względem'wzburzana i zrozpaczona. 
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filiżankę kawy, 
]rina i karafkę. Łucja 
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^ ł °wą opartą na rę-\S 1, w y S 2 ' e Pionemi w d y w a n . 
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V ^ Y o f l ^ 1 Powróci ł do po-

d o azklanek por twe inu . 

tej kobiety! — Wstał i zaczął przecha 
dzać się po pokoju. Łucja patrzyła na 
niego z niepokojem i gdy się nfe odzy
wał, rzekła: 

— Czy... czy... to ma znaczyć że... 
Stanął przed nią z rekami w kiesze

niach i rzekł: 
— To jest beznadziejne. Obudziłem 

w niej nadzieję i za to powinno się mnie 
rozstrzelać. Przeczytaj to! — Pokazał 
gruby plik papierów, leżących na stole. 
— Akta sprawy Bronsona. Żelaznie do
wody winy. Śledztwo. Apelacja odrzu
cona. Petycja odrzucona. Skazany na 
śmierć nieodwołalnie. Jeszcze sto go-
dziim, czy coś koło tego. i będzie po 
wszystkiem... 

Łucja stała nieruchomo z odrzucana 
w ty ł głową, patrząc w górę na twarz 
męża. Na jego złowieszcze słowa przy
łożyła rękę do gardła i wykrztusiła z 
wysiłkiem: 

— To znaczy... to znaczy... że pomi
mo wszystko... to znaczy że.- Och, An-
rek) 

— Dobrze, mój drogi. 
Nie zrozumiałam. Wiem, 

przepraszam 
przez chwilę 

myślałam, że nawet nie zechcesz spró 
bować. ale byłam niemądra. 

— Czy tak? — rzekł Antoni. 
Potrząsnęła żartobliwie głową. 
— Wiem! Wybuchnąłeś, bo wie

działeś, że tego nie zar.decliasz. ale 0-
garnęla cię okropna trwoga, że może ci 
się nie uda. Czy tak? 

Antoni pocałował ją i rzekł: 
— Kobieta meże uważać, że ma ra

cję, ale jeszcze gorzej jest, Jeżeli na 
prawdę ma. — Sięgną! po plik akt Weź 
to i przeczytaj sobie w łóżku. Chciał
bym trochę pomedytować. 

Łucja wzięła ostrożnie papiery. 
— O czem chcesz myśleć, kocha-

miy? Od czego zacząć? 
— Właśnie — odpowiedział Anto

ni. 
5. 

Mała cełka napełnfła się nagle ludż-
<cj. Naczelnik, wiesacnia spojrzał na 

człowieka, siedzącego na skraju wąskie 
go łóżka. Dwaj stróże stanęli na bacz
ność. Człowiek, który przyszedł z na
czelnikiem, został koło drzwi. Naczel-
r.łk rzekł: 

— Już późna godzina, ale przyrze
kłem panu. panie Bronson. że skoro sic 
dowiem urzędowo o rezultacie petycji, 
dam panu znać. Przykro ml, że przy
chodzę ze zła nowiną. Petycja została 
odrzucona i minister oznajmił, że nie 
może apelować do łaski królewskiej. 

Głos naczelnika brzmiał cicho, mięk 
ko i głęboko, napełniając kamienną celę 
harmonijnym szmerem. 

Więzień podniósł oczy i skinął apaty
cznie głową. Potężne plecy wyginały 
się w łuk beznadziejnego zniechęce
nia. 

— Dziękuję panu — rzekł jeszcze 
ciszej niż naczelnik, choć w jego gło
sie zgrzytała nierówna, chropowata 
nuta. 

Naczelnik spojrzał 
chciał coś powiedzieć 
skierował ku wyjściu 
wnfeli. Człowiek w 
drzwi. 

— Panie Bronson, czy mógłbym co 
?robić dla pana? — zabrzmiał od progu 
głos naczelnika. 

Więzień nie podniósł oczu. Poru
szył (ylko powoli głową, wciśniętą v 
ramiona i rzekł: 

— Nie. 
— Dobranoc, panie Bronsom — rzu

cił naczelnik. 
Więzień nie podnosząc głowy, za

czął cfcho: „Dobra" — edv nagle uświa 
domił sobie, co mówi. 

— Dobra... — zaczął — Ha! Ha! 
O kamienne ściany celi obił sie krót, 

ki śmiech, którezo echo rozdzwoniło się; 

na wiele godzin w pamięci 
eych 

odchodź;-

znów na niego, 
rozmyślił się i 
Stróże zeszty-
głębi otworzył 

ROZDZIAŁ IL 
W piątek rano. 

1. 
W nocy zerwał się wiatr i mgk 

pierzchła. Była siódma rano i nud Lon
dynem świeciło blade, li&iopadowc 
słonce. W Stukeley (iardens dachy do
mów jaśniały jak zaczarowane pałace, 
a drzewa i krzewy pyszniły się brylan 
tową szatą szronu. 

Na trzy minuty przed siódmą L 
przed Nr. 39 ruszyło wielkie, niskie, 0-
twarte czarne auto. Prowadził Antoni. 
Obok niego siedziała okulana w futra 
L ucja. Z kołnierza widać było tylko 
zgrabny nosek, silnie różowy od mro
zu. Wiktor siedział wtyle, podobny w 
swym ciepłym ekwipunku do ogrom
nego tłomoka. Oczy miał zamknięte i 
rozkoszował się „morową" jazdą swe
go pana 

Ogromne auto pożerało prawie pu
ste uiiee Londynu z oszołamiającą szyb 
kością i pasażerowie arna się spostrzegli, 
jak się znaleźli w pustem polu na szo
sie. 

— A! — rzeki Antoni, dodając ga
zu. 

— Och' — mruknął Wiktor, wciska
jąc się przezornie w swój kąt. 

Łucja milczała, oczy jej zatrzymały 
się na igle szyokosciomicrza. otworzy
ły się szeroko, spojrzały ukośnie N A 
trawiasty skraj szosy i nakryły sie DO" 
wiekami tak jak oczy Wiktora. 

Maszyna przeleciała piorunem przez 
miasto Ćireyne i zatrzymała się dopie
ro przed zajazdem Pod Koniem f Oga
rem w miasteczku Tarrow. 

Antoni spojrzał na zegar i uśmiechnął 
sie x zadowoleniem. 

( d . c. 30.) 
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Ż y c i e W a r s z a w y w k i l k u 
w i e r s z a c h . 

. u - . ^ . B U U T U l , sloł. W aiazawy wystąp i i 
Uo rau) unej .... j o zuiiaue, par 2ó statutu 
o rttb^zineczcuiu emery tulutou pracowni -
Łów teatrów m ie j sk i ch , n i ek tó r zy zeuiery-
tuwaui pracownicy b. teatrów mie jsk i ch 
wysUiiJiu o zezwolenie ua pracę w teatrach, 
prowadzonych duwuie j przez miasto. Magi
strat i..ii obecnie prawo udzieiać takiego 
zezwolenia jedyu ie w drodze w y j ą t k u i a 
rówuoczesnem zmniejszeniem uposażenia 
emerytalnego w len sposób, aby ono wraz 
z wy nagrodzeniem nie przewyższało kwo ty , 
wyn ika jące j z zabezpieczenia emerytalnego. 
Magi«tiUt wystąpi ł do rady mie jsk ie j o ta
ka zmianę par. 26, aby dawał on możność 
ndzie lan ia emery tom tea t ra lnym zezwolenia 
ba pracę w b. teatrUeh mie jsk ich bez 
xmt>>e jazfnia, cofnięcia lub zawieszenia 
emery tury . Komisja f inannowo-budżetowa 
rady m ie j sk ie j zaaprohowUła powyższy 
wniosek. 

« « • 
Odbyło się posiedzenie p rezyd ju in ko

mitetu rozbudowy n i . sioł. Warszawy, na 
kiórem przy ję to do wiadomości tegoroczuy 
kontyngent na budown ic two mieszkalne w 
obrębie i n . stok Warszawy i w pasie pod
miejskim w kwoc ie : 1) 850.000 zł. na bu
downictwo drewniUne, 2) 150,000 zł. na 
wykończenie murowanych domków o ma
łych mieszkaniuch, ruzem 1.000.000. zło
ty cli. 

• * a 

W swoim czasie konsorcjum angielskie 
aaiiiierzało sfinansować budowę guiaciiów 
szkolnych w Wuiozuwio. Wobec załamania 
aię U n i .-.u f un ta , kousorcjum cofnęło się od 
podpinania umowy, która m ia ła opiewać 
na i0.000.000 zł. wraz a oprocentowaniem. 
Obecnie do technicznego wydziału magi-
slrtitu zgłosił się przedstawiciel firmy kra
jowej, która uzyskała poparcie kapitalistów 
włoskich i zamierza podjąć się budowy 
szkół. Przedstawiciel teu oświadczył goto
wość podpisania umowy w każdej chwili. 
Roboty zatrudniłyby około 1.500 robotni
ków. Sprawa umowy a nowean konsorcjom 
lędzie wkrótce rozpatrzona przez komitet 
budowlany magistratu. 

W a, m. do wydziału opieki społecznej 
magistratu zgłosiły się o zapomogi na wy
jazd i Warszawy 302 osoby, a których o-
uzymały zapomogi 127, w łącznej tumie 
1.585 złotych. Przeciętny koszt ewakuacji 
jfdnej osoby wyniósł 12.55 gr. Sa to prze
ważnie przybywający i prowincji do War
szawy w poszukiwaniu pracy, którzy nie 
zdołali jej nzyskać i nie posiadają fundu
szów na drogę powrotna. 

Związki rewizyjne spółdzielni badają 
sytuację finansową niektórych spółdzielni 
mieszkaniowych w Warszawie, które popa
dły w trudności płatnicze a powodu nie-
'vuoazenia przez członków komornego w 
dot) r-hczOsowej wysokości na pokrytie kosz 
tów oprocentowania i amortyzacji. Związ
ki rt wizy jne nzukają środków zaradczych. 

Kobieta na sznurze wisielczym. 
P o n u r e o d k r y c i e n a s t r y c h u . 

zdradzana Jakieś Z Kalisza donoszą: W dniu onegdajsrym 
w godzinach popołudniowych, na ttry-
chu przy ulicy Nowej 10 w Kaliszu, zna-
leziuno wiszące na belce zwłoki zamie
szkałej w wymienionym domu 40-let-
niej Marjem Kohn-Makowskiej. 

Denatka przed niedawnym czasem 
przybyła do Kalisza. Otaczała sie ona 

samotnością* preyczem 
przygnębienie. 

Żwlokl Kohn - Makowskiej przewie
ziono do kostnicy miejskiej. 

Dochodzenie w kierunku ustalenia 
przyczyny samobójstwa prowadfci poli 
cja kaliska. 

K R A T E C Z K I . 

Niepotrzebny miesiąc. 
Z a g i n i o n e s k r z y p c e . 

Całą zimę fuss się i lę»kni się do maja, 
a gdy już ów upiagniuny maj nadchodzi, 
w gruncie rzeczy niewiadomo, na co ludzie 
właściwie czekali. Maj już przecież jest i 
co z tegoi1 Tyle, że gorąco, gorzej niż w 
l ipcu, kLóry z reguły w ostatnich latach 
bywa w naszym kraju chłodny, tyle, że 
trzeba ubrać ua wiosnę siebie i rodzinę, że 
człek się poci, że wódka w byle juki in 
szynczku jest ciepła i nie można jej pić. 
Żadnych wielkich wydarzeń w maju, jak 
ubrazic, niema. Ani forsy nie przybyło, 
ani podwyżki nie dali, a'ni jeszcze żadnemu 
przyjacielowi, nie mówiąc już o sobie, żo
na nie uciekła. Nie zginął mi nawet żaden, 
smarkaty choćby, bo 50-ciozłotowy weksel. 
Przeciwnie Wierzyciele wcale nie wchodzą 
w urok wiosny i byle starszy kiepski war-
jat nachodzi co dnia i wieczora w idjotycz-
nej, i tern tylko chyba majowej, nadziei, że 
odbierze stary dług. 

Więc niby co za frajda, że jest maj?l 
Żadna! iio ostatecznie to, że każda szuuu-
jąca bię dziewica zaczyna ua ulicy pokazy
wać goła ramiona i cienkie suknie, to nas, 
starych, już nie bierze. Widzieliśmy już 
tyle majów, tyle wiosen, tyle gołych ramion 
i grubych, eionkich, wysmukłych i krzy
wych nóg, ie dla nas to n i . jest rarytas. 

I dlatego jestem zmartwiony. No bo 
rzeczywiści., Człowipk oały rok, jak ton 
warjnt oczekiwał „tego maja*', a gdy maj 
przyszedł, nia wiadomo co a tym fantem 
zrobić. Gdyby tak jeszcze ów maj dało się 
zdyskontować niedrogo, no, byłby z niego 
pożytek. Cdyby zamiast majowego deszczy-
kn (który i tak zresztą weala nia pada) 
spływały a nieba Już nia złotówki, ale 
choćby pieóddesłęeiogroazówki, chwaliłby 
człek maj, że to niby miesląe aa cny, po
rządny 1 korzyści niejakie dający. Ala tak 
jak Jeat, to a maja nie Jabłka droższe 

Postrzelony wieśniak 
k o n a w s z p i t a l u . 

Z Kalisza donoszą: 
Wcaoraj po południu w lesie należą

cym do wsi Kakawa, powiatu kaliskiego, 
został postrzelony przez nieznanego spraw 
cę 40-letnl Adam Myśliwski, rolnik, za
mieszkały w Woli DroszewskleJ, pod Ka
liszem. 

Myśliwski otrzymał 
ciężką ranę postrzałową brzucha. 

Ofiarę zagadkowego wypadku przewie
ziono do szpitala św. Trójcy w Kaliszu. 
Stan rolnika jest beznadziejny. 

Sprawcy tajemniczego strzało re
wolwerowego narazić nie ujawniono. Do
chodzenie w tym kierunku prowadzi ko
menda policji powiatowej w Kaliszu. 

niż w grudniu, moelo droższe, mięso droż
sze, a trudno, żebym cały miesiąc, wąchał 
fiolki w lesie 

I dlatego proponuję znieść majl Nie
chaj po kwietniu będzie odrazu czerwiec a 
nie będziemy mieli zawiedzionych nadziei. 
To byłoby cudowne, gdyby tak zniesiono 
maj ! Wystawiałbym wszystkie weksle na 

[ maja i byłoby w porządku. A tak to a majem 
jest wogólu iiiewygotkue. Jak to można w 
maju odesłać gościa przychodzącego po 
gotówkę „na maja"? A w czerwcu można! 
Wypada 1 rozsądnie i wogólo do rzeczy. A 
więc: znosimy majl Wzywasny prześwietny 
sejm, aby w uwzględnieniu woli narodu i 
t. d. i t. d. 

Moza i sejm tego n i . uchwali, ale na
sza rada miejska zwykle bardzo chętnie 
uchwala rozmaite wnioski i rezolucje ani 
nia leżące w jej kompetencji ani też w za
kresie obejmowania skromnym jaj rozsąd
kiem. Wniosek więc mój odsyłam do naszej 
rady miejskiej, która pod przewodnictwem 
swego nowego prezesa z pewnością chętnie 
go uchwali. 

ZABAWA. 
Ponieważ n i . wiem, kiedy odbyła się 

zabawa, która jeat powodem dzisiejszej 
historji, urządzona przea Teofila Karwac
kiego, więc przypuśćmy, ie odbyła się ona 
w majo, 

Otói Karwacki urządzi] w swem miesz
kaniu przy uL Podrzecznej 10 aabawę, za
prosił na nią wielu gości a m. la. Tadeusaa 
Skonieoznego. Bawiono się doskonale, a gdy 
o godz. 5-ej nad rabem goicie rozeszli się 
saeaęśliwi. do domówi, Karwanki a przy
krością, nawet a dnia przykrością stwierdził 
brak swych wlanych, rodzonych skrzy-
piee. 

Zameldował • straci, policji, która 
stwierdziła również a przykrością, aa 
skrzypce zabrał po pijanemu Tadeusz Sko
nieczny. 

Sąd Grodzki skazał Tadeusza Skoniecz-
nego na 1 tydzień aresztu. 

Skazał go naturalnie w maju. Oto jesz
cze jeden powód, by skasować ten zawra
cający barn nlepotrzebnla głowy miesląe 

Jerzy KrzeckL 

Defraudacje w organizacji komunistyczne] 
C i e k a w e d o k u m e n t y . 

t ów w miesiącu l u t ym r. b. ( M ^ Z W i l n a donoszą: 
W ręce władz śledczych, w zwia" 

zku z ostatniemi aresztowaniami 
wśród działaczy komunistycznych, 
wpadły mater ja ły i dokumenty i lu 
strujące w sposób bardzo dobi tny 
stosunki panuiace 

w łonie organizacyj komunis ty
cznych. 

Z dokumentów tych wyn ika , iż 
„ M o p r ' o t rzymuje ze źródeł par ty j 
nych 8000 zł. miesięcznie, celem 
niesienia pomocy aresztowanym ko
munistom. Ostatnio do władz par
ty jnych zaczęły napływać skargi , iż 
pomoc, udzielania z tych pieniędzy 
lest n ik ła i nie odpowiada rozmia
rom ot rzymywanych przez „ M o p r ' 
subsydiów. 

Centralny komi te t K P Z B . zarzą
dził wówczas ścisłe dochodzenie, w 
wyn iku czego stwierdzono, iż w gro 
dzieńskim oddziale „ M o p r u " dokona 
no dwóch znacznych defraudacyj. 
Po u jawnieniu pierwszej defraudacii 
władze party jne wyznaczyły tam 
nowe k ierownictwo, lecz wkrótce 
w y k r y t o 

drugą defraudacje. 
W toku dochodzenia defrau-

dantk i (o jakże 1 nie zawsze męż
czyźni) przyznały się do nieprawne
go ,,wydania" pieniędzy, t łumacza 
się jednak tern, iż pieniędzy nie przy
właszczyły, lecz zużyły na zapłace
nie pewnemu osobnikowi, k tó ry gro 
dził zdradą ich działalności przed 
władzami. 

Również i w wi leńskim oddziale 
„ M o p r u ' dokonana została, jak to, 
wyn ika z ujawnionych dokumen-

R a d j o - k ą c ł k 
RASZYN, sobota, 

11 JO. Kom. meteor, dla kom, lotniczej, 11,45 
i'rzezi. Prasy Polskiej. 1138. Sygnał czasu, 
12.05. Program na dzJeo bieżący. 12,10. Pora
nek Szkolny ze Lwowa. 12,45—13,20 Ptyty 
13.20. Urz. Kom. P. I M. 1335-13,55, Muzyka 
lekka. 14,45—15.05 Piosenki w. wyk. Chóru Da 
aa (płyty) 1505. Kom. gosp., giełda pico. 15.15 
Wlad. wojsk, dla wszystkich, omówi red, J, i 
Targ. 1536 Odczyt a Krakowa 15,45 Kont dla 
żeglugi t rybaków. 15.50. Audycja dla chorych 
ze Lwowa. 1630. Radjokronlka. wygł. dr, M 
Stepowskl. 16.45, „Mickiewicza ,,plaz w sko
rupie", wygi. pro!. SL Sumiński 17.10 Słucho
wisko dis dzieci p. t. ,,W starym domu" pg. An 
<Urs.li. w radl. J. Romowie*. 1735—'8,00 
s -ma audycja s cyklu „Instrumenty I glos lndz 
kl w muzyce". Po gad. (lustr, muzyką na tern 
..Sztuka dyrygowania'* wygŁ dr. A Simonów-
na 18/W Nahołenstwn Malowe r Wilna, toi* 
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Morska straż graniczna 
u z y s k a ł a 4 s t a t k i p o ś c i g o w a 

Z Gdyni donoszą: 
Wczoraj w godzinach porannych przy. 

były do molo pasażerskiego trzy motorów 
kl dla straży granicznej i stateczek typu 
myśliwskiego. Wszystkie motorówki za
opatrzone są w karabiny maszynowe, zaś 
stateczek posiada również radjostację. — 
Motorówki noszą nazwy: „Kaszub", „ślą- | 

zak" ł „Mazur", stateczek zaś nazywa się 
„Batory". 

Fakt ten należy powitać z uznaniem, 
bowiem morska straż graniczna bez loko
mocji wodnej nie mogła, rzecz prosta, 
sprawnie działać. Wszystkie statki wyko
nane zostały w stoczni modlińskiej. 
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LEO DARTEY. 

Program. 
— Dużo bywasz? — pytała ciekawie 

Monika Lorrier dawną swą koleżankę 
z pensji. 

— Wiesz, że nie — odparła Allette. 
— Co ty mówisz — wykrzyknęła Mo 

nika zdziwiona — nie masz dzieci prze
cież! 

— Tak. Ale mąż mój jest zawsze 
zmęczony wieczorem. Nie znosi przed
stawień. Idziemy więc na cztery czy pięć 
sztuk w ciągu zimy i koniec na tern. 

Rozległ sie sztuczny, śmiech Moniki. 
— Czyż być może? — zawołała — 

żartujesz chyba 1 Przyznaj, że wolałabyś 
ruchliwszy tryb życia. Chodziłabyś chęt
nie do kina, musie halTu, nieprawdaż? 

— Nie będę bynajmniej twierdziła, że 
nie lube filmów pouczaji 
— odparła Allette uśmiecł 
podnie — owsmn, z wielką ochotą Oglą
dałabym je. Cóż, kedy mąż mój nie lu
bi kina! 

— A fy, jako uleyła żoneczka nie 
sprzeciwiasz mu się! Podziwiam cię! 

— Placzerro? Cóż w tem nadzwyczaj
nego, że mężczyzna wróciwszy po dłupim 
cTr,'u pracy niezawsze chce wychodzić 
z domu? Jeż0!! jest z usposobienia doma
torem w dodatku? Wyobraź sobie, że 
wyszłam za mrż za odludka i nie mów
my o tem. 

— Przeciwnie! Mówmy] — zaprote
stowała Monika — Tła! ITa! Ha! Bawią 
rtnie jwoł odludkow e, którzy pod pozo
rem zamiłowania do siedzącego życia 
trzymaią swoje żony w domu odmawia
jąc im rozrywek których sami maja 
w bród. Wiecfz o tem. moja droga, iż ci 
IOfi£Owie którzy ule chcą wieczorami wy-

w kinie 
się ła-

ohodzić z domu, spędzają przeważnie 
popołudnia wesoło! 

— No! No! — obruszyła się Allette 
oburzona. 

— Nie? A czemuż tO przypisać, że 
wszystkie kina po południu przepełnione 
są mężczyznami. Dlatego, że wolą bawtć 
się bez żon. Oni to właśnie udają odlud
kow i pod pretekstem znużenia cało
dzienną pracą siedzą całemi wieczorami 
w domu. 

— Może być — wtrąciła Allette dot
knięta do żywego — wierz mi jednak, 
proszę cię, że mój mąż... 

— ..Jest wyjątkiem — przerwała 1ej 
Monika miodowym tonem — ale przeko
nana jestem o tem! Wierzaj mi, A"ettp. 
T mam nadzieję poznać go wkrófcc. 
Przyjdziesz do mnie na mój jotir f ire. 

Lecz Allette, rozstrojona rozmową 
z panią Lorrier, która nic się nie zmie
niła w ciągu lat kilku od skończenia 
pensji, wróciła do domu niezadowolona ze 
spotkania. 

zdumieniu program Tpinematograficzny. 
— A to co! — wykrzyknęła, zdziwio

na tylko z początku. 
Wnet jednak zdziwienie Jej przeszło 

w niepokój. 
— Program. Program „Masoni". — 

myślała w duchu — Gdzie dają właśnie 
„Silło". Skąd się wz.ął w kieszeni Ro
berta? Ech! Jeden z jego przyjaciół po
życzył mu go prawdopodobnie. Niemą
dra jestem. Zdradzieckie insynuacje tej 
nikczemnej Moniki tkwią wciąż jeszcze 
w moim mózgu. Pewną jestem, że Robert 
w paru słowach wyjaśni mi to w po
łudnie. 

Daremnie jedinJt usiłowała zlekcewa
żyć fakt znalezienia programu w ma
rynarce męża. Myśli jej krążyły wciąż 
kołb niego. 

Zauważyła, że był w rękach wi-
.La rozentuzjazmowanego, gdyż tytuł jed
nego z filmów podkreślony był czerwo
nym ołówkiem, obok filmu ,,Sillo" zaś 
widniały trzy wykrzykniki zrobione 

Co ci jest, tooehan;e? — zaniepokoi? PÓwcjeż czerwonym ołówkiem, co świad
czyło przecież niezbicie o zachwycie 
właściciela programu. 

To też, ikdedy mąż przyszedł na śnia
danie Allette podając mu fatalny papier 
odezwała się doń: 

— Masz. Znalazłam to w kieszeni twej 
marynarki oddanej do czyszczenia. 

Spodziewała się natychmiastowego1 

1 szescrego „mci culpa" ku wielkiemu 
wszakże jei zdziwieniu Robert podnosząc 
brwi ze zdz:wienia zawołał: 

— W mojej kieszeni? żartujesz chy
ba? 

— Wca]e nie! T ty wiesz dobrze 
o tem, — odpaliła Allette bez namysłu. 

— Nie wiem o niczem! — zaprotesto
wał. — Absolutnie nie mam pojęcia skąd 
ten program wziął sie w moje i kieszeni. 

się mąż je.i wróciwszy z biura — wyda
jesz mi sio nadąsana. 

— Et. nic wielkiegol Jakieś muszki 
w nosie. Gdybyś zerheał pó.i«c* zemną 
do kina. na „Silło", ten słvnny film egzo
tyczny, wiesz? — uciekłyby zaraz. 

— Na ,.Sil!o"? — skrzywił s?e Rober; 
— Ach. Liede. tyle złego nasłuch "l^rn 
się o nim! Jeżel' Istofnie rhcinł^hyś ro
zerwać Się Wolę "oprowadzić* cie gdzlein. 
drfej.., Dnia ..MlTr^ć czuwa* w Teatrze 
Francuskim, co mv*1isz o tem? 

— Dobrze. Chodźmy! — zgodziła 
• !ę Allette zrezygnowana. 

W tydzień potem, wypróżniając pew
nego rr.nka kieszenie marynarki Rober
ta, którą miała oddać do chemicznej 
pralni wydobyła ku wielkiemu swemu 

Wyrzuć go do kosza i kwita. 
— Nie wcześniej — odparła drżącym 

nieco głosem — aż dowiem 8ię, jakim 
sposobem znalazł się u ciebie. 

— Skoro ci mówię, ie nie wiem, ko
chanie! — zawołał zniecierpltwiony. 

— Ho! Ho! Nie wiesz pewnie również 
dlaczego tytuł jest podkreślony czerwo
nym ołóWkiem! — zauważyła z ironją 
w głosie — bądź szczerym lepiej i przy
znaj się. 

— Alei do czego, u Ocha? 
— Do tego — rzekła unosząc się — 

że byłeś w kinie, sam bezemmie, jak tylu 
mężczyzn zresztą. 

— Ja?! W kinie?! Oszalałaś chyba! 
— Dowiedz mi w takim razie jakim 

sposobem program ten znalazł się w kie. 
szen? f^ojej marynarki! 

— Nie będę dowodził niczego! Powin
naś wierzyć mi na słowo! Nic t tego nie 

: rozumiem! Zaczynasz irytować mnie. 
wiesz? 

— A ty, t y - t y -
Od słowa do słowa posprzeczali się na 

dobre. 
Od owego dnia harmonijne pożycie 

młodej pary zaczęło się psuć. Każde 
z małżonków czuło się dotknięte. 

Po kilku zaś tygodniach stosundk ich 
stał się nie do wytrzymania. Allette prze
bąkiwała już o tem, że „pozostawi pana 
męża jero rozrywkom osobistym i wró
ci do ojca. 

Pewnego dnia wrzód zbierający od-
dawna dojrzał i pękł nagle. 

— Dosyć t«ro! — oznajmiła Allette 
podnieconym głosem Robertowi — nie 
mogę trwać dalej przy mężu, który NR 
muje mi część swego „ja". Jufro wyjeż
dżam 1 

Mam Jui bilet i... 
— Nieprawda! — zawołał Roberty 

przerażony. :razony. j .az!*Wtt«Hla^«h U , S W e« "otarł 
- Nieprawda, l ^ * ^ l f f l v b ? ^ m * c l . 

»atrz! - krzyknęła A U e t t c ^ ^ ^..lawi. 
wowo w swej' torebce, by 
piony zawczasu bilet kole. 

Wtem z zewnętrznej P^pe&.Ąft 
padł arkusz zadmkowanegp l ^ o ^ J 

— A to co? — zawołaj!^ ]P 
Z ziemi. — Program! 
ru"! Skąd się wziął u mnie' W W , , 

Zdziwiona pobiegła do ^ « 
wracając za chwilę z Pr<?^W>ert*; 
tym z kieszeni marynarki ,upi 

— To nie ten I — orzekła ° r ^ < 
porównywując oba a $ j« J<" 

W programie znalezio11^],}'' Vjt 
rebce firm główny, nie tfćffi 
zem był również podkreśK*1^ j^jfci 
ołówkiem i takie same w y fiim11* 
niały przy tytule drugie*0 $ 

— Co to znaczy? - ^ g 1 , 
przenosząc raz po raz ^J^ioij^ir^ 
na męża równie jak ona zrt -

Nagle wyprostowała * 
mały kapelusik na rozwiej ^ 
wzięła Roberta pod rękę ^ 
nym swym miękkim to"^*! ,A\' 

— Chodź! Chodź pręf Q±PP 
— Ależ dokąd, dokąd * 

pytał oszołomiony. j \ 
Zobaczysz. HOÓ^jJt 
Zobaczył istotnie. Na ? V * V 

„Maxorem" którędy musieć jjjuj F 
zamsze idąc do domu " * p > J * * J r J 
STafu wsuwał ZRĘCZNIE do LYTI\<R <F 
nów lub do torebek dam r l 0 a ł ^ . 
gramy 0 tytułach filmów ^ 
czerwonym ołówkiem. ^ r i ^ i ^ 

— Powiedz tylko! - < f / 
szona Allette tuląc rarnr? 
męża — jeden z tak-ch 9-
ły włos nie rozbił naszego 

""Ourzędowa). 
£-t| '-Mym dniu clą 
k X n ^ ł l 0 t K r » P * ™ * 

83165 
- "-ry 104668 157 

H J""- 7492 
V. j j ! "-T 4765 86530 

N-ry 20911 29481 

n-ry 4155 7539, 
fiL«Ł n , 6 7 '42610 15.3435 
V ,*96fi s"/7 9 , 5 4 2 , 4 3 

^ 9 9 l g, 4 3 !00 4S757 Zfllf , 00 45727 7010 
'02645 140386 1 
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145130 
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K X 3 $ > &
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2& 111243 11 
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2 5 1?9"z5? 7 2 2 2 59 802 
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m u n i s t y c z n e w 

*cu l u t ym r. b M 
ca sumy ponad * i 

w Wi ln ie , 
miejscoweefo 

LUSTRU 

**olslca — Jugosławia 
Z e s t a w i e n i e r e p r e z e n t a c j i . 

t S r n t * c v m a drużyna Polski 
J;; ft^Panstwowy mecz piłkar-

f % a
I U

£ ?
s ł a w

i a została już zesta-
llntlrtir11*. J\1P _ _ . i _ . i _ .... • • 

>ZB ujawni l i , iz ^7" « » ™op_ w m m za,sć 
. i -u ru ja fikcyine stj Z n i , a n y , zależnie od fo rmy 
S f rodzinomj p j ę i p r z c z desygnowanych 
komunistów 
.dania miała otrzyn 

Ł l ^ S & f c S n B a n d y t y z m n a b o i s k u 

Nie ]est to ostateczny 
Dowiem moga w 

niedzielnych zawodach l i -

i a

a p e w n e g o aresztojjL .JJtan z w i ą z k o w y w y b r a ł na -
n S i b n a i o » j f ^ a c z y : w b r a m c e A l -

bański lub Ot f inowsk i , obrońcy 
Mar t yna i Bułanow, w pomocy K o 
t larczyk I I , Wi lczk iewicz, Mys iak 
(Szal ler) , a w napadzie: W y p i j e w -
ski, Pazurek, Nawro t , Ciszewski, 
Bator . 

Pewne zastrzeżenie wywołać m.i 
si wybór bramkarzy, bowiem ani 
Albańsk i , ani Ot f inowsk i nie wyka" 
zali się specjalnemi walorami . 

Sport w kilku słowach 

T ł u m p o b i ł p i ł k a r z y z w y c i ę s k i e j d r u i y n y . 
• j n i * OtTZ^ I 0 ' * lie działo w sobotę, na boiska H - ] ży przypisać te okropności, których widów-

między o r z e d S t * l BCdzin.ie dowodzi niespotykane- nią był Będzin. Gdy bowiem „Dąbrowa" 
ciekawie Vpjtfbt • zdziczenia obyczajowego wśród strzeliła pierwsza bramkę i zapowiadała się 
jałv Y0MMLUNE^ . c ó w ' W dniu tym rozegrane zosta- jej cyfrowo wyższe xwycięstuo, 
lunkow ^ f , I m > , I*̂  Ź-K. S. „Kraft"-„Siła» • Be-
-ymka z.nłt"rI1uni»3r * ^yną T S. „Dąbrowa". Po z . 

tworzyła 
>a 
13 h 
skarżąc się,, i * 0 3-• 
go „Mopru . P 8 * !^ fc^ P ę d z i ł p. Wewióra, 

uiści p r o t e s t u j - 1 

• widocznym k rzy* "^ 
' . to , i i dostarcz*^ 
W żywnościowe 
niesprawiedliwie-
^dostały się z P 0 **^ 
ivch do p a r t i i i * * T 
ferment. " r , " , « • 

orzy ła Się j j Ł - T T ^ 8 masakrował, uływajęc 
o p o z y c j o n i s t o * ^ . desek najeżonych gwoździami, 
posłuszeństwa I J A ttcycli 8 ; c n a boisku), kamieni, la 

sędzia zmienił taktykę i począł tolerować 
irygodne wybryki graczy żydowskiego klu 

co do któ 
5 podokręgu w nb. roku miały 

Jemu to wyłącznie nale-

Rozpoczęhk się bójka, do której rychło 
przyłączyła się publiczność. Z wielkim tru 
dem udało się zarządowi „Dąbrowy" ulo 
kować swoich graczy pokrwawionych i po
tłuczonych w szatni. 

Należy zaznaczyć, iż na boł«ku nie było 
policji. 

., • ^ — 
- W i a t o Sportu Robotniczego". 

P*0Oi 

zac innego 

D ł u g a l i s ta w y n i k ó w , 
• mtejskini w Piotrkowie odby 

w p r * ' rcionistów 
skarżąia ich. » 

1935 Program m <*• 
' sportowe, 19,4!. 

widnokreg-u". & v 

'38. Pełj. pt „Cow** 

»• Koncert Ch-f*"* 

t r*odr sportowe RołKrtntozych Klubów 
•to w programie których było: 

twa okręgo w lekkiej atletyce które 
Q 5. TUR Łódź p. 88. przed W-dze-

*• H Skra — Piotrków p. 15 p. 
"?^6d*. p. 8 — Tur—Tomaszów p 

^'Z-inych koiifkurencłnch 
*y«lki: 

6. 
osfcwrnlęto 

-Lodź, 2 m. Widzew. 

2.40. Dod. do P W * ^ ' 
r, 22^0-24.00- M - * " 

u s t c r h a u s e n , 

, .f. -1 . —«.» meskte. 
"W m. 1 m Rote (Widzew) cz. 12,2 

y**r*k (TUR—Ł), 3 m. Blde«ki (TITR 
P "* » 0 m 1 m. Rote (Widzew) cz. 25.6 
i ^ f * (TUR—ł.), 8 m. Bielecki O ^ R 
7 *« « 0 m. 1 m. Kaewmaircłc (TUR—L) 

'? m - IWeckl (TUR»-Ł), 3 m. Ku'/ak 
. • na 800 m. 1 m. 

' ' °Ł MO, 2 

daa: „Odkryde 
Koncert a Ham 

»er: .JlaJlu * * » 
».08. Prot ntneti -
• 18.30-184J5. DI* «*** 

5. AnzieJskl dla 
^kabaret 2IA>. ' 
Kary. nast * * o J O 

Kaczmarek 
- m KlomWoa B. (TUR—Ł), 

^ (TUR— 

m 1 ft V"- rbwiyse (Wkteew). M«« ea 
"Wyss (WMzew) cz. 1T.4J.2. 

bieg na 1,500 m. 1 n 
4,41.4, 2 m. W*ehna 

wWm u 

do 

staw"*** „ 
kośc^ 

'anta 
la m.iiiłu 

ssować 
zają 
tzo wplywo 
r. SpróbulC* 
ijde zawsze w 
i i f J f r e t " 

te bóle, o1* 
tK 

L* J m"11' m - K h » c a : yn«W (?kra-P lo ł r . : 

' ' ? ir. l"1^-h (TUR 

(Ufa 
Kltiozyńska (Skn—Plotr.) 

^ -t«nawtew (TUR-Łódź) 10.51 m. 
" U R - Ł ) 10,13 m . »kaV wołali 1 m. 

6 ° 0 m. 2 m. Olełwlk (TUR-Toni) 
^ J - ^(dcTt n (Skra—PlMr.) 5.T1 m. 
i ' ' «i. NHawladomski (Skra—Piotr.) 

^ ^ ' Ĵ ombka B. ( T U R - Ł ) 1.50 m. 8 t . 
' ! ^ - - ł . ) 130 m.. skok o tvczce 

t * * t R W (Skra—Piotr.) ?70 m. 2 m. 
W 250 

Lodź, oftiiipOska 1 m. TUR 
3 m. Szitern—Łódź. 

Konkurencie kobiece t 
Bieg: na 60 m. 1 a Bomagnllnnka S i (TUR 

—Ł) az. 8,7, 2 m. Domazallanika H. (TUR—Ł), 
3 m. Kotodziejozykówna (Widzew), Wez na 
100 m. 1 m, Dornaeailnflika H. (TUR—Ł) ca. 
14^, 2 m. DonwsjaJamka St. (TUR—Ł), 3 M. 
K> foKterleJcEykówna (Widzew), bieg na 200 m. 
1 m. Donswaiarfca St. (TUR—Ł) cs. 80 00, 
2 nv Domacalanka H. ( T U R - L ) . 3 m. KoTodzieJ-
ozykówna (Włdww), bieg na 800 m. 1 St. Koło-
di/lejczykówna (WJdsew) 3.48, 2 m. Domafalan-
ka St. (TUR—Ł), 3 m. Milewska (TUR—Ł), akck 
wdnl 1 m. Kolodzfejozykówna (Wfdzew) 4^4 m. 
2 m. DomagaJaiuja St. (TUR—Ł) 4.1P m. S m. 
Domiaead.itTka H. (TUR—Ł) 4,18 m. skok wtrwyź, 
1 m. Doffinaaianka St. (TUR—t.) 1J9 m. 2 m. 
Kot dzJciozykówm (Widzew) 1,19 m. 8 mi 
Poddilrtowska (TUR—Ł) 1,19 m. raut dyskiem, 
1 m. Doma«aJanka St. (TLW—l.) 23,(JB m. 2 ir. 
PmdchJinowska (TUR—Ł) 20.45 m. 3. Kototizte)-
czyitówna (WMzew) 20.56 m. rzut osmezepem. 
1 m. DomagaJanlni H. ( T U R - L ) 33.60 m. 2 m. 
Dmnaignlajnka St. (TLlR—Ł) 20.00 m. 3 m. Koto-
dizAeJazykówna (Widzew) 18,00 m. pcjwfede, kn-
ln 1 m. Domairałanlka S*. (TUR- Ł) 7 JM m i m . 
Podchtaowskn (TUR—L) 7.00 ni. 3 m Dornaza-
lamka M (TUR—Łódź) 6.80 m. 

PSTka nożna 
W tfóJmecM wyrrał R K 5 . T.U.R. Lćdź — 

Poszczególne wyrilkl RKS. Skm- Piotrków — 
RKS Ruch—Piotrków-3-l, RKS. TUR—Łódź— 
RKS. Ruch—Piotrków 5:1. RKS. TUR—Łódź 
RKS Skra—Płodrkóiw 2:0. 

Piłka koszykowa: 
TUR — Łódź — Sztero — Łódl 14:8. TUR 

— Łódź — Skra — Piotrków 12:0. 

(—;) W niedzielę odbył się w 
Grudziądzu bieg k o l a r s k i , u r z ą d z o 
ny przez t a m t e j s z e T o w . G i m n . 
Sport. Sokó ł 1 na t ras ie G r u d z i a d z -
Bydgoszcz - G r u d z i ą d z , w y n o s z ą c e j 
165 k i m . o n a g r o d ę p rzechodn ia 
W b i e g u t y m prócz k o l a r z y śląs
k i c h , p o m o r s k i c h i w a r s z a w s k i c h , 
w z i ą ł r ó w n i e ż u d z i a ł d o s k o n a ł y szo 
sowiec K o ł o d z i e j c z y k z ł ó d z k i e j 
„ R e s u r s y ' ' . O g ó ł e m * s t a r t o w a ł o 28 
k o l a r z y . K o ł o d z i e j c z y k w y s u n ą ł się 
na czoło b i egu i prowadzi ł p r zed 
Więck iem i H e i n i c h e m z B y d g o s z 
czy, mając z a p e w n i o n e z w y c i ę s t w o . 
Fatalna o r g a n i z a c j a spowodowała 
jednak, że bez uprzedzenia k o l a r z y 
zwiększono w ostatniej chwi l i dy
stans o jedno okrążenie to ru , t a k , iż 
Kołodziejczyk i Więcek sądząc, że 
przyby l i do mety, przedwcześnie 
zmniejszyl i tempo, pozwalając wy 
przedzić się H e i n i c h o w i , k tóry p r z y 
był oficjalnie j ako pierwszy w cza
sie S godz. 25 m i n . 2 sek. przed K o 
łodziejczykiem i Fel iksem W i ę c 
kiem. 

(—) W nadchodzącą niedzielę 
odbędzie się w W Tarszawie wyśc ig 
szosowy o puhar „Expressu Poran
nego" na trasie Warszawa-Tabłom 
na-Serock - Warszawa, wynoszącej 
około 10.5 k im . Na bieg ten, w k t ó 
r y m wezmą udział czołowi zawodni
cy z całej Polski , jadą również zna
n i kolarze szosowi z Ł o d z i : I l o f -
szneider, Bartoszek i Odartus z 
Ł K S - u , oraz Kołodziejczyk i Pie-
traszewski z Resursy. 

(—} Dn ia 29 bm. t j . W przyszłą 
niedzielę organizuje SS*Union, po
raź piąty z rzędu, t radycy jny ra id 
motocyk lowy dookoła .Łodzi, na t ra 
sie wynoszącej 270 k i m . W ie l ka ta 
impreza motocyk lowa gromadzi co
rocznie znaczną ilość zawodników 

lokalnych i zamiejscowych i wzbu
dza zainteresowanie sfer sporto
wych. Główną nagrodę tego raidu, 
którego warunk i są naogół t rudne, 
stanowi nagroda przechodnia M a g i 
stratu m. Łodz i , k tóra dotychczas 
znajdowała się w posiadaniu pp. Gra 
bowskiego i Nestlera. 

(—) Łódzk i Ośrodek W F i P W . 
zorganizował w celu propagowania 
sportu na prowinc j i , kursy objazdo
we, które odbyły się w pow. opoczyn 
skim, rawsk im, łaskim, łęczyckim, 
wzbudzając wszędzie ogromne zain 
teresowanie i gromadząc na placach 
sportowych, (gdzie się wspomniane 
kursy odbywały) setki uczestników. 

Obecnie jest prowadzony w łódz 
k im ośrodku, kurs przodowników 
boksu, wkrótce zaś zostaną zorgani 
zowane nowe kursy przodowników 
gier sportowych i pływackie. 

(—) Znane harenistk i , koszykar 
k i i s iatkarki łódzkiego HKS"U, ( k tó 
re obecnie przebywają w warszaw
skim C I W F - i e ) , Hołyszewska, K o r 
dowska i Połomska, o t rzymały zwol 
nienie z k lubu macierzystego i wsta 
pi ły do stołecznej Leg i i . 

(—) Najb l iższym meczem o mi
strzostwo L i g i , k t ó r y odbędzie się 
w Łodz i , będzie mecz: Ł K S — R u c h . 
Mecz ten zapowiada się n iezwykle! 
ciekawie, ze względu na dobrą for
mę, jaką wykazał Ruch zwyciężając 
ostatnio klub Meteor z Prag i 4 : 1 . 
Mecz Ł K S - u z Ruchem odbędzie się 
w czwartek 26 bm. na boisku przy 
A l . U n j i . 

(—) W nadchodzącą niedzielę zosta
ną rozegrane następujące mecze ligowe: 
LefTJa—Warszawianka w Warszawie, Cra 
covia.—22 p. p. w Krakowie, Czarni—Gar
barnia we Lwowie, Warta—Wisła w Poz
naniu i Ruch—Pogoń w Wielkich Haj
dukach. 

Ż Y C I C E K O N O M I C Z N E . 
NOTOWANIA ZŁOTEGO ZAGRANICA. 

Londyn, (za zloty 1 ft. s t ) zamk. — 32,7b, 
Paryż, zloty (za 100 ztotych) — 284,50. Praga 
wpłaty na Warszawę (za 100 złotych) 377.2i 
— 379,25. Wiedeń, zloty czeki — 79,56 — 
K».04. bankn — 7935—79,95, Zurych, zloty 
(za 100 złotych) zamkn. — 57.35, Berlin, złoty 
(za 100 złotych) noty większe — 47,00 — 47 40, 
wpłaty na Warszawę 47,25—47.45. na Katowi
ce 473—47,45, na Poznań 47,25—47,45. Gdańsk 
złoty (za 100 złotych) 57.15—5727, telegraficz
ne wpłaty na Warszawę 57,13—5725 

Londyn, 20 maja. New-York 368,12, Paryż 
9325, Berlin 15.41, Montreal 417,50, Wtochy 
71.50, Szwajcarii 81,81, Kopenhaga 18,31 I pół 
Praga 123 87, Wiedeń 34, Warszawa 32,75. 

Paryż, 20 maja. Londyn 9325, Nowy-York 
25,33, Szwajcaria 496, Warszawa 284,50. 

BAWEŁNA. 
Nowy York, 20 ma|a. Loco 5,85. maj 5.68, 

czerwiec 5.70. lipiec 5,74, sierpień 531, wrze
sień 5.89, październik 5.98, listopad 6,04, gru
dzień 6,11, styczeń 6.19, Juty 625 marzec M3, 
kwiecień 

Liverpool, 20 kwietnia. Loco 433, maj 4.26( 
czerwiec 4,23, lipiec 422, sierpień 423, wrze
sień 424 październik 424, listopad 4,26. gru
dzień 427, styczeń 420, luty 433, marzec 4,37 
marzec 439. kwleofeń, maj 4,41, czerwiec 4,4*. 
Upiec 432 

Waluty, dewizy i akcie 
n a g i e ł d z i e w a r s z a w s k i e j 

K t o z w y c i ę ż y ? T e r n o c z y 0 1 i v e i r a ? 

S e n s a c y j n y w i e c z ó r w c y r k u s p o r t o w y m . 
Turniej rapaAnłczy wszedł już w okres 

ostatecznych rozgrywek. Słabsi zapaśni
cy odpadają, a d , co zostali — odbywa
ją co wieczór zacięte spotkania. 

Na caoło turnieju wysunęli się zdecy
dowanie fenomenalny olbrzym hiszpański 
01iveira — poprzedzony wielką reklamą 

zdobyciem złotego pasa miasta War
szawy oraz wyjątkowo groźny atleta 
polfjiki, znany w Europie i w Ameryce, 
zgierzanłn Teodor Torno, 

Między tymi dwoma asarrri atletyki 
w dniu dzisiejszym na ringu cyrku sper 
towegro odbędzie «*«>• 

decydująca rozgrywka, 
to te* nic dziwnego, że już sama (a za 
powł);d'ź wywołała olbrzymie zaintereso-
wanie w naszym mieście. 

Jaki będzie rezultat IFII sensacyjnej 
walki? 

Czyje łopatki dotkną dywanu? 
Oto pytanie jakie sobie zadają liczni 

zwolennicy obu zapaśników. 
01iveira posiada fenomenalną wprost 

sflę. Wyróżnia się on mocnemł „krawata
mi", a jego nelsony są wprost zabójcze. 
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Ma on jedną wadę: umie on walczyć 
z przeciwnikami stojąc W parterze ani 
atakować, ani bronić się nie umie, chyba, 
że ma przeciwnika w nelsonie. 

Torno wykazuje obok wielkiej afty ba
jeczną wprost technikę. Zręczność Jaką 
wykazuje każe przypuszczać, źe s-ię nel
sonów Hiszpana nie ulęknie, czego zresztą 
Polak w walce * nelson is-tą Kawanem 
dowiódł. 

Kto więc stawia na Oliyeirę, a kto na 
Torna? 

Szanse są canajiwnlej równe... 
Wczoraj interesującą walloę sfoczyll 

dwr.j ,,nelson'Sci" 01iveira f Kawan. Wal
ka w ciągu 21 min. nie dała rezultatu, 
jednak trzeba podkreślić, *e Hiszpan zdo
łał zerwać nelson przeciwnika. Kawan 
zaś uratował się z uścisku nelsona Gli-
vejry uciecziką do lm. 

Mimo, że Orłów walczył brutalnie 
i sypał epitetami, nie mógł on wyprowa
dzić z równowagi ambitnego Krauzera. 
Wynik remisowy. 

Niesłychanie brutalnie walczył dziki 
Afrykańczyk, Saint Mars ze spokojnym 
Szczerbińskim. Nieprawidłowe chwyty 
brutala wywoływały sprzeciwy publiczno-
Ici, która żądała wycofania „warjata" 
z turn:eju. W 16 min. zmaltretowany 
Szczerbiński padł na obie łopatki Saint 
Marsowi galerja złorzeczyła i gwiżdżąc 
przytem 1 ogłuszającą mocą. 

Dwaj klasyczni zapaśnicy, Tomo 1 stu
dent bułgarski, Koleff, walczyli pięknie. 
W 19-ej min. doskonale orjentujący się 
Tomo przytrzymał Koleffa na obłe łopat
ki. Była to pierwsza porażka Bułgara 
w obecnym turnieju. 

Przybyły tegoroczny mistrz świata, 
Polak Garkowienko, który wezwał wła
ściwie do walki 01iveirę, stoczył walkę 
z Martynoffem. W 11-ej min. fenome
nalny Garkowienko powalił niemniej po
tężnego Martynoffa, na łopatki. Tego
rocznemu mistrzowi świata zgotowano 
owację. 

Dziś w piątek oprócz sensacyjnej wal
ki decydującej Toma z Oliveirą, walczą: 
Szczerbiński — Kawan, Orłów — Walu-
?zcwski, Garkowienko — Holuban i decy
dująca Saint Mars — Krauzer. 

PAPIERY PAŃSTWOWE — 
ZNIŻKUJĄ. 

W impla pożyczek premiowych słabsza « 
M) groszy na ssttuca była 4 proc Poi. Dolaro
wa, 4 proc. Poź. Inwestycyjna zwykła straciła 
fO gr., natomiast takał seryjna w porównania 
do ost not. ofic). z dnia 11 bm. podniosła ssę o 
125 zł. na sztuce. W działa innych papierów, 
procentowych ber zmiany pozostały Jak zwy
kle listy I obligacje bamków państwowych. T a i 
Sza o 0,25 proc była 5 proc Potyczka Kon-
wersyjna. 6 proc. Poź. Dolarowa obniżyła alf 
o 230 proc, Poi, Stabilizacyjna o 1 proc, • . 
ras 10 proc Kolejowa o 0.50 proc. 
SŁABA TENDENCJA DLA PRYWATNYCH 

PAPIERÓW LOKACYJNYCH. 
Zarówno dział papierów stołecznych, lat 1 

dział prowincjonalny cechował nastrój słabszy; 
przy obrotach ograniczonych. 4 I pół proc Li
sty Zasi Tow Kr, Złem. w Warszawie obni
żyły się o 1 proc, 5 proc L Z m Warszawy o 
2 proc, oraz 8 proc L. Z. m Warszawy o 
135 proc. w stosunku do ostatnich oflct. not : 

W trupie prowincjonalnej do urzęd. obrotów 
doszło Jedynie 8-proc Listami Zast. Tow. 
Kred. m. Łodzi po kursie o 1 proc irttszym 

PAPIERY PROCENTOWE. 
Premiowa Poź. Dolarowa, seria DI. 47 — 

46.75, Premjowa Pozyazka Inwestycyjna 90,25 
90, Premjowa Potyczka inwestycyjna premj. 

97 — 97,25, Państwowa Pożyczka Konwer-
syjna 1924 r. 38, Pożyczka Dolarowa 1919-1920 
rok 54. Pożyczka Stabfllzacytn* 1927 r 
4630—5030—46,76—55. Pożyczka Kolejowa 
101.50, Listy Zastawne Danku Rolnego 83.25 
Listy Zastawne Banku Rolnego 94,00, Listy, 
Zast. Banku Oosp. Kral. II em, 83,28, Listy 
Zast Banku Oosp. kraj. I em, 94,00, Obligacje 
Komunalne Banku Oosp. kraj. n em, 83,25. O-
blłgacje Komunalne Banku Oosp Kraj. I em. 
94,00, Listy Zast. Tow. Kred' Ztemsk. w War
szawie 3530. Usty Zast Tow. Kred. Zkmsk. 
Warszawy 4630, Listy Zast. Tow. Kred. m 
Warszawy, 57,75—5830—56.75, Listy Zast. 
Tow. Kred. m. LodzJ 57,75 

KURSYJ AKCYJ. 
Bank Polski 71,00 

Miejski — Przedstawienie zawle-

posiuh. 

1.562.70 340 -184 507 659 8.37 96 986 159003 73 103 
ii 8P 235 M M Słfc- H I 30 48 141 ' ™ — 

Ł O D Z I A N I E N A G Ó R N Y M 
Ś L Ą S K U . 

P i e l g r z y m k a d o P i e k a r . 

W dniach od U do I I maja wlaczni* Lódrkl In
STYTUT Akcji Katolickiej zorganizował pielgrzymka 
w liczbie przeszło SCO osób pod kierowa, ka. dyr. 
Nowickiego i ka. Pabjanczyka, celem zwiedzenia Pie
kar i Innych słynniejszych mlejncowoscl m<tM 

Z Zgodzi pielgrzymka przybyła do Piekar, gdzie 
zwiedziła wipanlaty kościół, złożyła hołd przed cu
downym obrazem Matki Boskiej Piekarskiej 1 Kai- I 
warje. W Piekarach uczestnicy pielgrzymki podczas ' 
nabożeństwa przystąpili wspólni* do Sakramentów 
św. W drugie święto rano pielgrzymka wyruszyła 
przez Katowice do Panewnlków. 

Powitał pielgrzymkę przemówieniem franciszka
nin O. Przeor, poczem odbyło sie nabożeństwo 

przy gród* Matki Boskiej • Łoardas, 
potoczone za Śpiewem uczestników, co w atmosferze 
przepięknego dnia majowego wytworzyło nastrój 
podniosły: radoió i sadowolenie biły • twarzy piel
grzymów mimo zmęczenia fizycznego, spowodowanego 
podróżą. Po śniadaniu u S.S. Slułebnlczek i zwie
dzeniu wnętrza kościoła Franclszkańskieso pielgrzym 
ka wróciła do Katowic 

W Katowicach pielgrzymkę bardzo serdecznie po 
witał J. B. ka. biskup Adamski 1 udzieli! uczes^nikoi.. 
bjogosla w ieńąt wg. 

AJ-

Teatr 
szone. 

Teatr Kameralny — Omal nie noc 
na. 

Teatr Popularny — Droga do Buenos 
rea. 

Apollo — Tajemniczy Dżems. 
Bajka — Człowiek, który zabił 
Capitol — Upiór Paryża. 
Caaino — Książę Draeula. 
Corso — 1 Szary dom, II 10 minut stra. 

chn, 
Czary — I Hieny nocy. II Spelunka. 
Grand — Kino — Zdradzieckie śwlatta 
Luna - Plan W. 
Mimoza — Czterech włóczęgów. 
Odeon — Buster na łroncle. 
Oświatowy — Dla dorósł. Słodycz zwyde 

stwa. dla młodz. CzerwMwskóry dżentelmen. 
Paląca — Waterloo bridge. 
Przedwiośnie — Bezimienni bohaterowie. 
Rakieta — Noe w raju. 
Resursa — Samotni 
Splendid — Oodzina z tob*. 
Tęcza — Trzy siostry. 
Wodewil — Buster na froncie 
Zachęta — Kawiarenka. 

[9 ilGit iii i olif 
Zupa cy t rynowa. 
Sznvcle cielęce 7. jarzynka, sa
łata. 
K r e m czekoladowy. 

u r N S Z T J J E l l i Y 
Jutro: Wiktorowi 
Wschód słońca 3.36 
Zachód — 19.28 
Długość dnia 15,5) 
Pnrybyło dnia 7 59 
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Dziewczyna bez matki . 
T r a g i c z n e d z i e j e p e w n e j s i e r o t y . 

K r a j o w y sad cyw i lny w Bernie 
na Morawach rozpatruje nadzwy
czaj ciekawa sprawę, k tóra swemi 
szczegółami przypomina raczej 

p rawdz iwy romans. 
Pani Olga B., obecnie żona pew 

nego kupca berneńskiego i właści
cielka domu, rodzona Polka, nie* 
Rdvś w swej młodości mieszkała w 
Polsce w eminie Semakowicach (? ) , 
gdzie zakochała się w pewnym jego
mościu. Owocem miłości było dziec 
ko, córeczka. W t y m czasie rodzi
nie miejscowego kowala Czernickie 
go urodzi ło się dziecko, również có
reczka, k tóre j dano imię Bronisła
wa. Mała Bronis ława jednak po k i l 
ku dniach zmarła. Rodzinie O lg i 
przypadła oryginalna myś l . 
W celu uniknięcia skandalu skłoni l i 
kowala do zamiany dzieci. Kowa l 
wyda ł Oldze t rupa swego dziecka, 
zaś Olga oddała kowalowi swe dzie 
cko, k tóre nadal pod imieniem Bro
nis ławy żyło w rodzinie kowala, pod 
czas g d y O l g a pogrzebała prawdzi
wa Bronisławę jako własne dziecko. 
Po pewnym czasie Olga wyjechała 
ido Berna na Morawy , przybrana 
zaś córka kowala dorósłszy, stała się 
służąca. 

Po latach umierał dziadek Broni 
Sławy kowal Marcel i na łożu śmier 
c i wvznał swe i wnuczce tajemnicę. 
•Wyznał, że matka jej żyje za gra* 
n icami. Nie powiedział jej wpraw
dzie gdzie i iak się nazywa, ale pro
sił ią, abv o jego śmierci zawiado
mi ła panią Olgę B. w Bernie. 
Wk ró t ce potem zmarł. 

Bronis ława, maiac dobra, posadę, 
niezbyt interesowała się sprawa i 
dopiero po pewnym czasie napisała 
do p. O lg i B. w Bernie l ist , w k tó
r y m donosiła^ 

o śmierci dziadka. 
N ie wiedziała oczywiście, że pisze 
do swej ma tk i . Wywiąza ła się ko
respondencja, w k tóre j O l r ą przed 
stawiała się Bronis ławie jako jei 
ciocia. Wzywa ła Bronisławę do o-
puszczenia służby i wy jazdu do Ber 
na, obiecując jej dobrobyt. Bron i 
sławie t rudno jednak było opusz
czać strony rodzinne. Ostatecznie w 
roku IQ30 Olga wyjechała do Po l 
sk i , by zabrać z sobą Bronisławę. 
Bronis ława jednak nie chciała się 
zdecydować. Sprytna O lga namówi 
ła jej pracodawczynię, aby wypo
wiedziała Bronisławie służbę, mnie
mając, że w ten sposób uda się ła t 
w ie j nakłonić Bronisławę do wy
jazdu. T a k też- rzeczywiście się sta 
ło. Przed wyjazdem udały się do 
notariusza miejscowego, gdzie Bro 
nisława zrzekła się wszystkich praw 
dziedzicznych do mają tku rzeko
mych swych rodziców Czernickich 
Następnie udały się w podróż. Do
piero w Bernie O lga przedstawiła 
Bronisławie prawdz iwy stan rzeczy, 
oświadczając jej . że nie jest jej cio
cia, ale matka. 

T u miałby się romans zakoń
czyć. A le życie biegnie innemi tora
m i . Po pewnym czasie doszło do 
k łó tn i pomiędzy obu kobietami i 
Bronisława zmuszona była opuścić 
dom. Znalazła się bez środków do 
życia i korzystała z opieki zakładów 
dobroczynnych, które dały jej przy
tułek, a wreszcie pracę. By ła znów 
służąca. Od czasu do czasu odwie
dzała swa matkę, a ostatecznie 
znów się pogodzi ły. Bronisława po
wróci ła do swej matk i , lecz wkró t 
ce znów doszło do k łó tn i , przy k tó
re j nie obeszło się nawet bez czy
nów gwał townych. Dziewczyna je
dnak nie pozwol i ła się wypędzić tak 
ła two z domu i wniosła skargę do 

sadu o stwierdzenie _ stosunku ro
dzinnego t. j . uznanie macierzyń
stwa, a zarazem przyznanie jej od
powiedniej kwo ty na życie. Trzeba 
bowiem zaznaczyć, że Olga B. w 
międzyczasie poczęła twierdzić, że 
wogóle nie jest matka Bronis ławy 
i że Bronis ława wszystko sobie zray 
śliłą. 

Bronisława jednak nie dała za 
wygrana i powołała dziewięciu 
świadków, mieszkających w t y m sa 
m y m domu, k tórzy mają potwier
dzić, że Olga dobrowolnie opowia
dała szczegóły jej pochodzenia i za
wsze oświadczała, że jest jej mat
ka. 

Sad czechosłowacki stoi przed 
nielada problemem. Proces oczeki
wany jest z wielk iem zainteresowa-
n im. Obecnie sad prowadzi śledz
two w Polsce, gdzie ma znaleźć po
twierdzenie zeznań dziewczyny bez 
matk i . 

Zabawne zwyczaje. 

Tylko kosookie Chinki chwal*) się lata 
Dorosły mężczyzna z dziecinnym latawcem. 

Zabawna to rzecz zastanowić się, 
w jak wielu rzeczach zwyczaje chińskie 
są wprost przeciwne naszym. 

My przyjaciół ściskamy za rękę, oni 
wstrząsają własne ręce, a raczej zaciśnię. 
te pięści. 

Europejskie damy, wychodząc z do
mu, mają kapelusz na głowie; tu noszą 
conajwyżej jakąś małą ozdobę, a i ta 
musi być w górze koniecznie otwartą. 

U nas mężczyźni odkrywają głowę na 
znak uszanowania: Chińczyk uważa za 
dowód grzeczności 

nie zdejmowania kapelusza. 
Europejski młodzian dumny jest 

z pięknego wąsa. Chińczyk wie. że na ta
ką ozdobę będzie mógł sobie pozwolić do 
piero wtedy, kiedy mu włosy posiwieją. 

W Europie po większej części ludzie 

Twarde 
C z ł o w i e k , k t ó r y d r w i z 

Podczas rozpraw sadowych, ja
kie toczyły się w tych dniach przed 
jednym z sądów londyńskich, sta
wał jako świadek niejaki Edgar Ed 
wars, 46- letni mieszkaniec Gui l for-
d u ; człowiek o życiu prawdziwie a-
wanturniczem, w czasie którego k i l 
kakrotnie w sposób wprost cudow
ny 

unikał śmierci. 
Pierwszą przygodę taką prze

żył w 1004 r. Służył wówczas, jako 
palacz, na angielskiej kolei Połu
dniowej . Pewnego dnia. podczas 
jazdy z West Croydon do Br igh ton , 
nastąpił wvbuch kot ła lokomotywy, 
na k tóre j się znajdował. Maszynista 
zginął na miejscu, Edwardsowi na
tomiast wybuch spalił t y l ko zupeł
nie włosy 

na głowie i brodzie. 
W t rzy lata później popłynął do 

Kanady, parowiec jednak, k t ó r ym 
płynął, rozbił się o 20 k m . od portu 
Mal i fax . Wś ród podróżnych, k tó 
rzy zdołal i się uratować podczas 
te j katastrofy, znajdował się tak
że Edwars. 

Następnie, służąc lako maszyni
sta na kolei amerykańskiej T runk 
L inę , by ł wyrzucony z lokomotywy 
przez siłę odśrodkową, gdy jechał 
ze zbyt wielką szybkością na skrę
cie to ru . U leg ł przytem pęknięciu 
czaszki, ale wnet się z tego wyle
czył. I n n y m razem, orzy starciu się 
dwu pociągów towarowych, miał 
złamane dwa żebra i uszkodzony 
jeden z kręgów szyjnych, gdy zaś i 
to mu naprawiono i znów stanął do 
pracy, pewnego dnia zimowego w y 
koleiła się, wskutek gołoledzi, loko
motywa, k tórą kierował. U leg ł w ó w 
czas 

złamaniu szczęki. 
Pomimo jednak te j rany wyra towa ł 
jeszcze swego palacza, który, w y 
padłszy z lokomotywy, ugrzązł w 
śniegu głową w dół. 

Zaledwie zrosła się Edwarsowi 
szczęka, gdy wybuchła wielka wo j 
na i maszynista nasz zaciągnąwszy 
się do wojska kanadyjskiego, powę
drował z niem na front francuski. 
T a m , wkrótce po wylądowaniu, za
sypany bvł ziemią przez 

wybuch granatu niemieckiego, 
ale odkopano go jeszcze żywego. I 
t y m więc razem ocalał. Następnie 
dwukrotn ie był ciężko ranny przez 
niemieckie kule karabinowe, raz zaś, 
pod koniec wo jny , przez kulę w ła -

Kostuchy . 
snych kolegów podczas zamieszek, 
jakie wybuchły w obozie. 

Po raz ostatni wreszcie uniknął 
śmierci postrzelony przez własne
go dziadka, k tó ry wziął go za rabu
sia, gdy wracając późną noca do do
mu, Edwars, zapomniawszy klucza, 
usi łował dostać się do mieszkania 
przez otwarte okno. 

Trzeba przyznać, że twarde ma 
życie Edgar Edwars z Gu i l fo rdu ! 

•;ami Się golą; żadnemu Chińczykowi na
wet najuboższemu nigdy przez głowę nie 
przejdzie, żeby się mógł obejść bez gola 
rza; zdawałoby mu się, że ubliża własnej 
.rodności. 

Elegant europejski uważa laskę za 
niezbędne uzupełnienie swego ubrania: 
w Chinach używan.e laski jest uznane 
jedynie dla starców, inwalidów. 
Dawniejsze, zniesione obecnie prawo za-
vlerało pod tym względem jeszcze więk
sze ograniczenia. Aż do pięćdzies ątego 
•oku życia noszenie laski było bezwarun 
kowo zabronione; ludzie, którzy doszli 
-io tego wieku, mieli prawo chodzić z las
ką ale tylko po własnych gruntach. PyJ 
ro węc przywilej d]a zamożnych Po u-
kończeniu 8ześćdzics;ęciu lat wolno było 
każdemu chodzić z lnską w ohrębip mia
sta lub wsi, w której mieszkał, a donle-
ro starzec osiemdziesięcioletni zawsze i 
wszędzie mógł się opierać na tym wier
nym fowarzys7u starości. 

Oprócz laski, towarzyszem Eurooej-
czvka na przechadzce bywa często pies; 
Chińczyk natomiast bierze z sobą tv'ko 
iinb:onesro p t a k a , śpiewającego w klat
ce. Dla n i ^ o nieś 'est 

tylko strażakiem domu 
•' nrzv nim ciągle na straży zostawać po. 
winien. 

My czytamy kstążkf z lewej strony 
w nrawa. Chińczycy z n w e i w lewą. 

Tvtułv onrawnvrh Ważek wypisuje-

mv na przberio i układamy je na ról

kach w ten sposób żeby grzbiet był 
Izialny; Chińczycy pis/ą tytuły natf* 

okładki i stosownie do tego uki-'J ™ 
książki. l 

My, używamy małych, ozdoW* 
biletów wizytowych, Chińczyk zaś * 1 

na Ki* 

1 - M eelailni*. 
P M n n m . r . ł y 

«, j ' '* l r*cP .Koh." 1 ml. 
•IH^HIhmW SM Bft *am. AW mmi mm 

pr*Q«a«rat« %ma 

I fony • .płaci. 
4 at. 

odrtu.ony.il r.d.ko). 

Konferencja Małej Ententy w Białogrodzie. 

W Białogrodzie odbyła sie konferencja Małej Ententy. na której omawiano pro
blem naddunajskiej unii celnei. Od Ie- -ej strony ku prawej $iedza: Minister 
Benesz (Czechosłowacja), Minister Ma 'nkowicz (Jugosławia) i minister książę 

Ghica (Rumunia) 

riri 

ie 
CM 

o* 

k.ch arkuszy czerwonego papieru 
rych na odwrotne] stronie 

wypisu ie swe im/ę. 
Nasi ' k i ze poprzestają na f '^ . 

pulsu w p r z L g u h j e jednej ręki; c ' 
l°kar^ bada puls w obu 'Ck^'n-\j1. ^ 
tego w w;el-» innych rmeiscach, ZR 
^ - • • • • o m , 11 r07TnilVch pulSÓw! ^J j j , . |>. 

My uważamy prawą rękę za h ? n ° r ° * i F * r i o t r WeSC 
Chińczyk sadza szanownego gościa P"; 
w ej. 

L nas ignoruje się wiek, szczep 
u pań, Chińczycy 1 Chinki chwalą 
swoim wiek.cm, jako najpewniej 
paszportem zaszczytów, a 
Grzeczności jest zapewnić gościa. * f 

gląda o wiele starzej, niż powiadaj 
czas, gdy u nas weak-hy nie było ' 
nie zapytać gościa o wiek jego, 
iednem z pierwszych lapytsn" 
ka. który chce grzeua?i»Sć swoi 
gościowi. 

W żałobie biały Kolor odgrywa n 
co u nas czarny; wszyscy krewni zn 
go, idąc parami za trumną, ubrani * 
biało; trumnę przyozdabiają 

binłemi szarfami 1 kokarda""' 
a na szyldzie sklepowym zmar'^w, 
wywieszają białą chorągiew- ™ 
stora białym obrusem wywiera: 
Chińczyku takie same wrażenie, i 
byśmy doznali, gdyby nam P f 2 5 - . 
weselnej nakryto stół czarną j f^J 

Skoro mowa o weselach f ZTT . 
nteć, że Chińczyk żeni się z <C e * g 

którą mu inni wybrali, i uważałby 
kie uchybienie przeciwko P^^L' 
oglądając jej fwarz, zanim niej*1 

śluby nie zostaną wypowiedziane-
weselu państwo młodzi 

usługują gościom, 
roznoszą herbatę i przekąski, * 
kiecie, który młody małżonek 
swoim rodzicom i znakomity"1 

młoda gospodyni sama spełnia 
posługi. 

Skoro w chińskiej rodzinie r ^ j W 
dziecko wywieszają nad drzW'aIVJj* 
ną wiechę, jako znak dla *™ 
żeby do domu nie wchodzili- i 

Do tego katalogu osobliwej 
cmjów możnaby dodać narm?l~rt 
rosłych Chińczyków dopus***"-
ców, przyczem robi się grube 
Latawcom daja najrozmaits26

 h , 
ptaków, motyli, fantastyc/"^, 

olbrzymich wężów i stonóg, 
głów tygrysich 1 innych P 0 ^ 0 ^ , 
które latawce nie mają |tib 

Bibljoteka dla mężczyzn. 
Z a c i ę t y w r ó g k o b i e t . 

Sobowtór sławnego Anglika. 
Z d u m i e w a j ą c e p o d o b i e ń s t w o . 

Członkowie parlamentu ir landz
kiego przeżyli podczas ostatniego 
posiedzenia k i lka chwi l o Wysokiem 
iiapięciu. 

W sali, podczas posiedzenia ro
zeszła się wiadomość, że na t r ybu 
nach dla publiczności 

znajduje się L l o y d George. 
Wszyscy posłowie odwróci l i się w 
stronę galer j i dla publiczności i ze 
zdumieniem przyglądal i się nie
wielkiego wzrostu krępemu człowie
kowi z lw ią grzywą srebrnych wło
sów i s iwemi, gęstemi wąsami. 

Podniecenie i szepty w sali prze 
szkadzały mówcom przemawiać. 
Sensacia była tern silniejsza, gdyż 
jak wiadomo L loyd George jest jed
nym z autorów umowy angielsko- i r 
landzkiej z i Q 2 i r., a właśnie tego 
dnia uchwalono w parlamencie ska
sowanie przysięgi na rzecz króla 
angielskiego... 

T a k wielkie było podniecenie, że 
trzeba było 

przerwać posiedzenie. 
Lord-mer Dubl ina i k i l ku posłów 
udało się na t rybuny dla publiczno
ści i wówczas dopiero przekonano 
się, że nie jest to wcale L l o y d Geor
ge, 

lecz iego sobowtór. 
Nazywa się Grey, pochodzi z Glas-
gowa, jest inżynierem i przyjechał 

W Nowym Jorku zmarł niedawno wy. 
bitny adwokat tamtejszy, Zing, słynący w 
towarzystwie nowojorskiem, jako zacięty 
wróg kob.et. I w testamencie swym ory* 
ginął ten pozostał wierny zapatrywaniom 
którym hołdował za życia. 

— Przeznaczam — pisze w tym testa
mencie — miljon dolarów na budowę bi-
bljoteki, do której jednak nic ma mieć 
wstępu 

żadna osoba p?ci żeńskiej. 
Na fasadzie tej instytucji ma być umie
szczony dużemi, wyraźnemi głoskami na
pis: „Wstęp kobietom wzbroniony". 

W sprawie książek, które mają być 
umieszczone w tej bibljotece, to Zing 
zaznacza że mają to być tylko dzieła, pi
sane przez meżczvzn, a z czasop sm nale
ży usunąć Sfrttntce zawierające "ortrt. 
fy kobrt lub srtykrfwi pi^^ne 'rzez ko-
bicty. Podobno kierownicy btbHofpfci 

mają czuwać, aby literatura wrogów ko. 
biet znajdowała się tam zawsze w kom
plecie. 

Dalej, w gmachu bibljoteki ma się 
znajdować 

sala sławy 
nomntkami słynnych mężczyzn, a szcze

gólniej wrogów kobiet, przyczem ns 
•lierwszem miejscu ma stanąć posąg f i . 
'ozofa niemieckiego, Schoppenhauera, 

Inna sala ma być przeznaczona na od-
"Zvty. których ternałem ma bvć stale: 

Crłupstwa 1 słabostki kobiety ze szcze
cinem uwzgledn en'em wynikających 
-fad szkód dla mężczyzn." 

Wreszcłe tP&t ? r n e , n t zadętego wroga 
'•ohiet t isfonowTa d\«'!e naorody 

po dwa rvs{ace dolnrów 
''la dwu r*vwipśc;nT>?snrzv. kfórzv w cłacn 
-""'bliższych niwiu lat orVłS7« drukiem 
-iiipTKtze pow'e*c? nrzpcrwkohieee. 

1 n i ó r o p u ^ 1 I., 

brzęcz Ć 
kami chwastów. Niektóre maJ* ^ 
we struny i piszczałki i h r z f ^ ^ j 
powiewie wiatru. Czasem olhf, ^ <fl 
wiec w postaci jastrzębia *.^ef& 

czereda mn:eiszych przedsta*1 • JA Prezyt l 

i puszczanie latawców "i» m 

ciekaiace ptaki. 
Jak wszystko w tym 

r o 1 a g e j s z . 
N a r a s i e uczęszcza 3 0 0 uczen ie . 

Ogólna ewolucja stosunków nu L)a-
Ickim Vvschodzie nic uszczcdziia rów
nież gejszy japońskiej. Ue.sze są to 
jak wiadomo, młodadiiewczęta, zaję
te w kawiarniach. hcrbacianr,;aeh i re
stauracjach, które deklamacjami- śpie-

do Dubl ina w sprawie kierowania wami, muzyką i tańcanń zabawiają pu-
robotami przy budowie mostów. 

Grey jest w wielk iej i zażyłej 
przyjaźni z L l o y d Georgem. Szczy
ci się on bardzo z podobieństwa do 
„czarodzieja wal i jskiego' ' i naśladu-
le go we wszystkiem. Bardzo czę
sto ma z tego powodu najrozmaitsze 
niespodzianki mnie j lub więcej 
przyjemne, szczególnie w prowin
cjach angielskich lub Londynie, 

bliczność, uczęszczającą do ivch lokali 
Zdaje się jednakże, że instytucja ta w 
dotychczasowej swej formie się prze
ż y ł a ! przestała już 

interesować Japończyków 
nowoczesnych, 

którzy więcej zajmują się produkcj-i 
przemysłu filmowego' niż poezjami 
swych klasyków lirycznych. Nie da się 
też już dalej ukrywać wtargnięcie me 
lodyj iazzbandowyeh do muzyki japoń

skiej Gejsze muszą się uczyć tanga. Z 
tych to powodów ' .założono w Tokio 
akadcmję dla kształcenia gejsz, jedyny 
tego rodzaju zakład w Japonji. Tutaj 
ucza sie gejsze języka angielskiego 
wszystkich tańcy europejskich, zajmu-
lą się muzyką, uczą się grać na forte 
pianie i rua skrzypcach, pisać na maszy
nie i zaznajamiają się z europejskieml 
zwyczajami 1 obyczajami. Jako siły nau 
:zycielskie czynni są znani literaci ja 
pońscy i nauczyciele fachowi. Dwa ra-
7y w roku odbywać sfę bedą 

publiczne popisy uczenie 
podczas których gejsze zaprezentują się 
w pantominach tanecznych i produk 
cjach scenicznych. Narazie uczęszcza 
do akademji około 300 uczennic. 

czony sezon. Sportowi temu _ ^ 
dawać tyl^o do ^ ; ^ . * a * J > . 2 l i n . | a (Od co, przynada na polowe n s , (" «^ . , h «W M . I J ^n i e 1? min 3 

. . . . • .. are W 1 . c min. o 
? ^ n , e r c i 

nich dniach teco sezonu 
ach | 

wychodzą w pole 

fil * 

miejscowościach państwa r • \0*Jh j / e * Dowieszenie 
i " s W ? . ! S f i € K S ^ i a Czy^rfra lusza u 

nrzy końcu której odcin 
oddala się cała dusza " ' " . ^ " ^ n U ^ J j " brat 
rzv końcu kfórej odcinała w luj 

wysoko w powietrz jm^ 

tei €m' 
Ul'1 

rolf 

yglra ze 
szpiega. 

tawców, 
cych. 

Symboliczne znaczenie 
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